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(Pogłoski o usunięcia br. Beusta a zastąpieniu go 

hr. AndrasBym. — Powody tych pogłosek. — Zabiegi 
około pojednania Niemców z Czechami i Polakami. — 
Taktyka centralistów.)

Hrabi A udrassy ma zostać kanclerzem , a p. 
Beust ustąpić; w skutek nieporozumień między ty ­
mi dwopia ministrami par Beust nagle odjeżdża 
do W iednia. T akie pogłoski k rążyły  w ubiegłym ty ­
godniu w Wiedniu i Peszcie, i zualazł) odgłos w dzien­
nikach. M imsterjaine pisma wprost zaprzecza­
ły rym pogłoskom, niezaiuedbując p rz y te u  s tra ­
szyć s wycia czytelników, iż gdyby istotnie się tak 
rzecz m iała, to kanclerstw o hr. Andrassego zna­
czyłoby tyle, co wojna. Jako  jedyny zaś powód 
podróży barona Beusta do W iednia, podaw ały P° 
trzebę obecności jego  w Izbie wyższej Rady pań­
stwa, gdy przyjdzie ustawa wojskowa pod obra 
dy. Tymczasem b r. Beust bawił dw a efcy trzy 
dni w Wiedniu obecności jego w Izbie wyższej 
w cale nie było potrzeba. Puzawczoraj wrócił do 
PesztE i jest kanclerzem  dalej.

A „odm k w tych wszystkich pogłoskach .est 
coś i prawdy. Nie tyle było zachwiane stanow i­
sko br. Beusta, co stanowisko ministerstwa przed 
litawskiego. Szczęśliwe przywiedzenie do skutku 
ngody między W ęgram i i Kroatami, budzi w sfe- 
racn  dworskich i u korony coraz żywsze p ra­
gnienie przeprowadzenia ngody podobne) i mię 
dzy N n_mcami a Polakam i i Czechami W tychże 
sam ych sferach odzywało jię  zdanie, iż pośredni­
kiem, do takiej ngody najsposobniejszym, byłby 
hr. A ndrassy, k tóry  talk zręcznie przeprowadził 
ugodę kroacką Zdaw ało się więc, że w sferach 
dworsh ięh fory tu ją  istotnie br A jidrąssfgo n a  po­
sadę kanclerską. Być może, iż tego zamiaru me 
było wcale, ale  pragnienie ngody w sferach dwor­
skich, jak  i usposobienie poselskich i m m isterjal - 
nycu sfer węgierskich, z dumą wskazujących na 
ugodę kroacką, a  podnoszących zarzuty, iż podo­
bnych ngod nie przeprow adza rząd przedlitawski 
i tern osłabia państwo na zew nątrz— skłoniło br Beu­
sta do podniesieaia tej kwestji i rozpoczęcia roku wań.

I to miało być głównym powodem podróży 
baron? Beusia do V ie a in n Ministerstwu pizea- 
litwskiem n psu Benst miał przedłożyć potrzebę 
przeprowadzenia ugody z Czechar i Galicją. 
Istutm e podczas obecnego jeg«  pobyt w W ie­
dniu podjął się poczynienia pierwszych kroków  
w tym  kiernnkn minister hez teki dr. Berger, 
nm rdyś dosyć daleko idący autonom ista. Un to 
trąftów ift z "dr. Fischhofem w zyw fjąe go do po 
Aredoiczenia jak o  męża. m ającego u Czechów po 
ważanie i aznam .

Ministerjalna stara Presse podaje niby n as tę ­
pującą korespondencję z Pesztu o tej spraw ie: 

„Mows dr. Banhansa, miana w Izbie poBeisKiej przy 
sposobnOBci rozpraw nad stanem wyjątkowym w Pra­
dze, wywarła głęboki wpływ na ób i stronnictwa w 
Czechach. Zasadnicza myśl tej mowy, że ostatecznie 
pokój i zgoda w kraju może być osiągniętą, znalazła 
wszędzie w itlkie nznanie, i znalazło się wielu pietnie 
ckich poBłów, którzy okazali się skłonnymi do dalsze­
go bndowania na tej zasadzie, a jeżeli potrzeba, poro­
zumiewania się. Rzecz, która doipła była pierwotnie 
zaledwie tylko do wymianj opiuij między pojedyn­
czym5 deputowanymi, rozwinęła się wszakże potem
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silnie, zwłaszcza gdy deputowani do kaJy  państwa 
popowracali do domów, i jeden z najznakomitszych nie­
mieckich posłów, jakkolwiek lekkim tonem i zupebie 
mimocnóoem, wezwany został przez jednego z przywód­
ców czeskich, aby przecież raz spróbowano zbliżenia się, 
bo długie trwanie obecnego stanu rzeczy w Czecharn 
jest dla obu Btronnictw nie do zniesienia. Tak mają stać 
rzeczy na razie, o ile w tern mają udział deputowani 
Z innej znów strony donoszą, że i iząd, party tą  bamą 
potrzebą, zastanawia się nad myślą pojednania, w sku­
tek czego mieliby przywódzcy Czechów i Niemców kon­
ferować z sobą, i żądaniu Czechów formułować. Jak  
mówią, mieliby Czesi, którzy już są uwiadomieni o tym 
planie, przed wBzyBtkiem innem żądać kanclerBtwa dla 
korony czeskiej, co jednak odrzucono, dając do zro­
zumienia, że rząd na własną rękę nie może czynić 
zupełnie żadnycn obietnic, i że także życzenia mężów 
zaufania mogłyby być przedłożone do sankcji tylko w 
drodze konstytucyjnego przyzwolema. Pomimo to mają 
byc Czes> skłonni do obi-ałania komisji mężów zaufa­
nia, W kołach węgierskich miano tego zwrotu Śledzić z 
nieufnością i wypowiedzieć obawę, że taki krok łatwo 
mógłby doprowadzić do federalizmu. Kanclerz pańBtwa 
miał jednak oświadczyć uspakajająco, że cały skład, ja- 
koteż i charakter ministerstwa auBtrjacldego nakazuje 
z góry uważać za bezzasadne wszelkie obawy daleko 
sięgających ustępstw na korzyść__federaIizmu“.

Powyższa korespondencja, bardzo misternie 
olożoua i wiele m ieszcząca umyślnych niedokła­
dności, potwierdza jednik , .i spraw ą ueody z 
Czechami zajmuje się ministerstwo. P ierw szą 
jednak  niedokładnością w tej korespondencji je s t 
powiązanie rozmów pryw atnych między niemie­
ckimi posłami z Czech, a kierownikam i cze­
skim i, z obeouem jisiłowauiem m inisterstwa 
przedlitawskiego. Inicjatyw a do obecnych kro­
ków ministerstwa wyszła z Pesztu — a me z 
Pragi od Niemców. Dalej ta  korespondencja 
przedstawia W ęgrów a mianowicie ministerstwo 
węgierskie jako obawiające sio dlatego zam ierzo­
nej ngody z Czechami, aby przypadkiem nie Wy- 
rodzila się ztąd lederacja ! Jak gdyby W ęgrom 
zależało co na tern , w jak i sposób ko istrnkcja  
Przedlkaw ii będzie przeprowadzona W ęgrzy nie 
chcą te d e ra c ji, w którąby i koronę weeio-bką 
jako równorzędny czynnik w ciągano, ale od da­
wna oświadczali, że przeciwko sfederowąnin się 
krajów przedlitawskich mc nic m ają W sZ&k ugo­
da kroacka jest także rodzajem federacji w ko­
ronie węgierskiej. W szak nadanie Galicji żąua 
nej w wnioskach hełmowych au tonom ii, byłoby 
także rodzajem federacji w Przedlitawii! N ad a­
nie Czechom podobnej obszerniejszej aatonomii 
byłoby dalszou  rozwinięciem tego federacyjnego 
stosunku w Przedlitaw ii.

Ale pomimo, te  podniesiono k w e s tę  ugody 
z Czechami i P o lak am i, nie widać jeszcze , abv  
Niemcy szczerze p r.g n ę li ją  przeprowadzić. Roz­
radow ał się mocno p. Beust, gdy w marcu prze­
szłego roku otrzym ał z P rag i te le g ra m , iż sejm 
czeski odmówił wyboru delegatów do R ady pań­
stwa; tak  i dziniaj ministerstwo przedlitawskie z 
w ielkiego kłopotu by się w y ra tow ało , b3yby o- 
beeme Czesi staw iali taLie warnnki przedugudne, 
iżby się niemi ministerstwo w iedeńskie przed ko­
rona usnrawiedliwió mogło z zaniechania dalszych 
rokowań i zatrzym ania dotychczasowej polityki.

Już uDecme ku tem u “ta ra  Presse k ieru je  swe u- 
siłowania, czyniąc nad swoją powyższą korespon­
dencją peószteuską następującą u yagę":

piań powyższą bardzo ciekawą wiadomością, czynimy 
tę uwagę, iż kancierBtwo ladworne dla korony czeskiej, 
a więc sejm jeneralny dla tych krajów (Czech, Morawy 
i Szlązka) byłby hez zaprzeczenia najjaskrawszym fede 
ralizmem i zczeBZczeniem cztereoh milionów Niemców*.

W idać, iż cała nadzieja Niemców, że z roko­
wań z Czechami nic nie będzie , spoczywa na 
przypuazczeriu, iż Czesi tak wielkie żądania s ta ­
wiać będą

U s ta w a , obow iązująca w królestw ie Galicji 
i Lodomerji z wielkiem księstw em  K rakow skiem , 
o pokrywaniu kosztów leczenia nbogich w szpi­
talach publicznych.

Zgodnie z nchw ałą sejmu Mojego królestw a 
Galicji, Lodomerji i wielkiego księstw a Kraków 
skiego rozporządzam co następuje

I. Gminy królestwa Galicji, Lodomerji i w iel­
kiego Księstwa krakow skiego są  obowiązane zwra­
cać funduszowi krajowem u połowę kosztów le 
czenia i utrzym ania (taksy szpitalne'] p izynale- 
żnych swoiob nbogich, w publicznych szpitalach 
państwa ^u&trjackiego.

II  Niniejsza ustaw a me narusza przepisów 
co do zwr„.u kosztów za leczenie i otrzymanie 
nbogich obłąkanych i położnic.

III Niniejsza ustaw a wchodzi w życie we 
trzy m iesiące po je j ogłoszeniu.

Godfillo, dnia l'li TistopaJa 1888,
Franciszel Józef.

Oiskrą.J ..os:

Czynności bajowej Rady szkolnej,
O k ó ln ik  Rady szkolnej do c. k. starostw  i 

W ydziałów Rad powiatowych. Z e względu, że 
zdarzało się, iż nauczyciele szkół ludowych bez 
Wiedzy szkolnych nadzorów z posad sw ych UStę- 
bowali, a  zfąd szkoła przez dłuższy «sai w  zn 
p jłnem  byra zaniedbaniu i w łasność szkoły  na­
rażoną była na różne sirary. R ada szkolna fcra- 
cw« rozporządza co następuje ■

Żadnemu nauczycielowi przy szkołach ludo- 
dowych nie wolno opuszczać swej posady bez pi­
semnego nwoinienia od służby, w ydanego przez 
nadzór szkolny miejscowy wspólnie z neczelmkiem 
gminy, jako też nie wolno przyjm ować nauczycie­
la na nową posadę bez powyższego nwomienia.

Lwów dnia 16. listopada 1868.
O b w ie s z c z e n ie . Ponieważ jeezcze dotychczas, 

przez złe zrozumienie ustawy o języku  w ykłado­
wym z d. 22. czerwca 18t»7, w liektóryeh trzy ­
klasowych szkoł»ch trywialnych udz. lanym by ­
wa uczniom trzeciej klasy |ę z jk  niem iecki jako 
przedmiot obowiązkowy, przeto Rada szkolna Tr~ “ 
jow a, zw racając uw agę nadzorów na artykuł III. 

?yż[!rzytoczonej ustawy, wzywa je d„ ścisłego 
przestrzeganiu- ^by język niem.ecki tylko w Iwy ż 
szych szkołach lud iwych, począwszy od k la ;y  
trzeciej jako przedmiot obowiązkowy, był upra 
w iany. W szkołach trzecbklasowych trywialnych.

gdy bą po temu ważne miejseowe powody, może 
być język niemiecki, jak o  przedmiot nadobow ią­
zkowy wprowadzonym , lecz tylko na podstaw ie 
szczegółowego zezwolenia Rady szkolnej k ra ­
jowej.

2  Rady szkolnei k rajow ij.
Lwów dnia 18. listopada 1868.

Korespondencje Gazety Narodowej.
. P a r y ż  d. 21. listopada.
v • auwentem  i Paryż posmutniał.

Nu. ; jozoie jednak, by posty i suchednie tak  go 
wycieńczyły, lub skrucha w iJzącycn sw ą zgubę 
Niniwitow opanowała. Nie, tak daleko nie za 
szło. Ale kronika polityczni francuzka słusznie 
we e Opinion Nationale powinna f*ię nazwać „m ar­
tyrologią p rasy .11 Caulois, Tribunt, Ttmps, Progres 

Lyon, Auenir Alyerien, Re>'ue polit’que, Cótes du 
Nord, Emamhation , D~scusmon i inne zostały po­
wołane do odpowiedz7alnośoi za artykn ły  o Eau- 
dirno i zam achu z dnia 2. grudnia.

A ja k a  słuszność tycb procesów, oto m ały 
przykiadzik: Eugom usz Pelłetan w Aoenir Natio- 
rai pisze, że iego Tribune skonfiskowano za prze- 
drnkowauie z Siiala listy składek na pomnik dla 
Baud oa, ale Siecle za tę listę nie uległ żadnej 
konfiskacie. Co woino więc w Sieclu, to jes t prze 
stępstwem w la Tribune.' „W idocznie ta sz ła  ta  
metamorfoza snbskiyprj., zm ieniająca naturę jej, 
gdj pizechodziła przez bulwar — i traei ona sw ą 
niewinność, przechodząc z dziennikiem z jednych  
drzwi do drugich.^ A słow a Pelletana nie są 
wymysłem, bo policjant zabierający Trybung po­
wiedział to oamo, gdy  mu zrobiono u w ag ę , że 
lista przedrukow ana całkiem  z S.ecla, zatem n 'e- 
skonfiskowanie go przez kilka dni dało praw o 
obywatelom mniemać, iż rząd niema nic p rze­
ciwko tem r

Nowe procesa. zapowiedziane są liczne, a za 
niem' pójdą kary . (Ustępy o Rossinim, Rotszył- 
dzie i H arin ie, jako przestarzałe opuszczam y)

Z agadaliśm y o w yrobnikach. Jest rzeczą 
prawie niepojętą dla itn y ch  to aagn.axiK p rze­
konań francuskich do pewnego tem atu. Oto je­
den przykiad. Broniąc kościoła katolickiego od 
napadów, Herman K hn w  Monde w ykrzykuje: 
„Kościół katolicki nigdy nie zalecał wolności w y­
miany, ani nieograniczonej konknrencji,“ s to 
są  rzeczywiste przyczyny p ro letarja tn . P rz y ­
pomina mi to lekc e ekonomii społecznej, m ie­
wane w Notre Dame przez oica Feliksa, zam iast 
kazań wieczornych. Poważny w spółpracownik 
Monde sądzi, że tym argum entem  nawróci ludzi, 
przemawiającycn w Ciyale słowami: „Zaw dzięczyć 
to tylko Bogu i C hrystusów , że narody po dziś 
dzień pozostają w niewoli. W rbudzająr' fałszyw ą 
nadzieję i raj fantauyczny, zmuszono jen z n a ć  nie- 
tylko bez szem rania, ale nawet z radością w szel­
kie cierpienia na  ziemi. Potrzeba znisłtezyd re- 
ligię, bo dopóki Jezus zachowuje swe królestwo 
niebieskie, cierpień, a jego w ytw arzają  prole­
ta ria t.tt C:

To śm iałe targnięcie się na religię inteligen­
cji wyrobniczej, jest w ybitną cechą. 1 jeżeli ona 
spoglądając na inkwizycję, mordy i niem orainość

Z d o b y c z e  W o s k a H  w  l i j i  ś r o d k o ­
w e j  w  o s + a m i c h  l a t a f d i .
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wycinania kilkunasto tysięcy ludzi, praw ie bez 
bronnych i niebrom ących j i f ,  poległ mężny Ała- 
jar-bek , zwierzchny naczelnik Dżizagu, noszący 
'y tu ł toKtana-perwanaczi, i odwńż iy JaK ub-hek, 
Który k ilk a  nnesiecy ten  J odparł był C erniaje 
w a — i jak  na wodzów przystało, polegli - Szy- 
scy bekowie. opróci mocno poranionego^ jedyne­
go Sarta, K a r a  u ł b e k  a, który wl'f u * do n ie­
woli. Opnotoszało nielndne miasto, . Jat Jzo uie 
licznie zaczęli się z gór ściągać luzpiószeni m ie­
szkańcy. W iększość ludności leg ła  przy Sztnr 
mie, W cz&ai< rzezi lub w płomieniach w łasnych 
sakli w tw ierdzy.

Rannych jeńców Moskale, jak b y  skazanych 
na śmierć najokropniejszą, uwięzili w ty U d e li ; 
dla trupów i ścierw a nie starczyło dosyć sępów i 
wilków stepowych , zarażały więc powietr/e i od- 
decu czyniły praw ie niepodobnym , n.zki*dając 
się i gnijąc. Końobie padliny powzdymaly się 
nie do uwierzenia, w row ach fortecLnycu dogni 
w ały  c ia ła  ludzkie.

Na gruzach, śród tej okre mej woni moskie­
wskie r  ry  zakładają bazar. Broń najrozmaitsza, 
począwszy od chińskich rzelb lontowych i da­
wnych siaiKÓwek do angielskich gw intów ek i tu­
reckich karabinów , oa J*ugich, z zast mawiajaco 
w ązł lemi lufami pistoletów tureckich do gwinto­
wanych rewolwerów ang ie lsk ich , przez A fgani­
stan sprowadzonych, krzyw e bucharskie szable i 
długie lanoe z różnokołorowemi drzew cam i, naj­
piękniejsze konie, mnóstwo krów, iszaków (rodzaj 
osłów) objuczonych odzieniem, i oo się tyiko da­
ło zedrzeć i zab iać — wszystko to sołdaci sprze­
daw ali za Dezcen T ak  wielkiej zdobyczy nie pa­
m iętany w wojsku. Była w iększa niż po bitwie

irdżarskiej, gd iie  zabrano dwa obozy oamego 
emira. Przy jodnyn Harcie zawieziono 1U00 tił 
w złocie. Łokanow  (rodzaj srebrnej mouety; W 
tak  wielkiej masie natabowwno , że" zaczęto pro­
sić oficerów, by je mieniali na bumażki m oskie­
wskie, których tam wcale ńie przyjmowano, cho­
ciaż Moskale gwałtem  je  pakow a1 Bucharcom, a 
proszono o wymianę z pow odu, „iż ciężko nosić
srebro“.

W mieściie pozostawiono a 1 gę k ilk u se t, 
a Kriżanowski i naczelnicy w kilka dni po zdo­
byciu m iasta , pełni cnwały i syci moruów, U3 
bezbronnych prawie dokonanych, powróć.H d. T a­
szkientu. W obozie panowała radość z zakończe­
nia wyprawy. W iększa część obłowiwszy się, po­
wiadała : „ D o ś ć  p ■ s, c o w a  1 i ś n> y, c * a r b y  
a k o ń c z y ć !  Przez zimę wypocząć i nabrać no­
wych sił do nowej wypraw y, jeżeliby takow a 
■tantąpiła na wiosnę roku przyszłego". (Z . 359). 
Od em ira bucharskiego nie b ito  żadnego posel­
stw, nawet żadnej wieści, „Takim  sposobem wy 
prawa azjatycka, .jak, się zaczęła bez w ypow iedz 
nir wc]nv, tak się też skończyła bez zawarcia 
pokoju, Przyszliśmy, opanowali obszar kilka ty- 
sj w ioist kwadi a tow ych , i potem wojenne
dzi dauia się przoi w ały". , „

1 riC w taKim korsarskim  napadom cała  bu
ropa sii jprzym ierz&u dla ”,lzbLóJn*
ctwa na m orzu, a tu na ląc1*!- v dzn a bęały 
Moakwa wpada niszczy i w -e rz /n ę  obraca cał„ 
m its ta  — i to bezkarnie, a naw et m e zw racając 
uwagi, Europa mimo usztl to PuljZcza! ^ a sy !  
o obyczaje!11

Tu trzeba dodać, że przeozuwejąc swój ko­
niec, pew na cząstka załogi, gdy MosKa.e już był- 
nu wałacb, y twierdzy zapalim, skład prochu 
przy nra-tiubeńskiej bramie i zo t ta. w powie 
trze wysadzoną. Szkoda, że to nastąpih. nim je ­
szcze Moskale na nich z błizka natarli. W ysa­
dzeń n całej twierdzy nie udało się.

W tę walce już Moskwa spotb th . się z Af­
ganami. P yli oni wprawdzie na słnżbic u cmi 
ra, jednak  już moskiewskie batorje doświadczyły 
celności strzałów ich dział i wytrwałości ich ~ar-

tylerzystów, Wy ginęli o ji , ale czy to Ł.e prze­
powiednia walk późniejszych z tym krajem  i je ­
go sprzymierzeńcami ?

X V III.
Czemu przypisać to mężne stawanie w swej 

obronie i razem to pokonanie sił azjatyckich p r z e z  
l i c z e b n i e  n i e w i e l k i e  w o j s k a  n a j a z d u ?  
Moskale staw a  jako pewnik, że „ s ł a b s z a  w o l a  
a i a g i e z n i e  u l e e a  i n i k r  e p r z e d  w o l ą  
s i l n i e j s z ą - "  Jednah bardziej od tego m agi­
cznego wpływu działa to rozstrzelenie się ludów, 
jakie wyropiło się w A? ji przez <7ieki. T am  lu 
dzie żyją jo*5 ichomsow.ć i piadziadow ie, życiem 
i  dnia na  dzień ; głębsze zadaniu społeczne nie- 
zuolne Bua« natchnać. W tej niejako drzemce 
zgrzybiałości, czy dziecka, ludy są jednak  obda 
rzone dziwną O3tęgą cierpliwości w znorzeniu 
Ucisku, lecz jckby je  odbiegała odw aga rzucania 
śię oa jakiekolwiek przedsięw zięcie samodzielne.

Odbieg'* ł * je  w iara w swe siły  i w  potęgę 
ta len tu ; ® despotyzm państwowy pozbaw5* je 
ń a w e t ciekawości czegoś nowego gorączf awej 
żądzy dalszego postępu. Całe « irody objęła ja ­
kaś apatja, czy też ja k iś  spokój dziwny jak apo 
kój uiezem m enrzeryw anej eiszy na stepie wy- 
Paionym i ńśg ito  tam tejszych tć w l n  niezmier 
ńych. 1 j ak do wzbudzenia energii j poruszenia 
ń:rw ów  nierozwinięty eh dziecka potrzeba silnego 
dźwięku i Włażenia silniejszego niż te . które od 
d z ia ł,w a ją  na nerw y wyrobioi e, by głęboką pit 
C3ijć odcisnąć ns zmysfv dziecinne i pod vraże- 
njgm pi obudzić dnszę: tak  też i d la  takich .udów 
albo zdziooiuniałycb"i śniących o minione, w e l 
kośei albo mewyazłych jeszcze z łona przyrody, 
potrzeba silnych w rażeń, wielkich i w strząsają­
cych w padków, oy ałe  masy zostały natehnio- 
ńę do czynów nieśmiertelnych

E nerg '8 tych ludów objawia t ię  dopieri 
gdy Dą  napadnięte; naprzód jednak m ogą iść 
uupmro poa pchnięciom jak iejś wyższej roli. 
Skutkiem  wieków despotyzmu lub patrjarcu. li- 
zmu teokratycm ogo stałv  się one zdomemi tylko 
na proste narzędzia woli cudzej. Z tąd też ciągłe 
tam  wojny, częste napady, ale parowy wzajemnie

się nie niszczą. Zaborcy zlewają się z podbitymi, 
i m asa nosi znóvi te sam e cechy w yraziste. Mie­
szkańcy zresztą obojętnie patrzą na te  zabory  i 
podziały państw, bo w ładza daje wię tylko cznć 
poborem jaLiegoś haraczu oprócz podatKU czyli 
jessaku. Nadto ji.kikolw iekby panował prawdziwy 
w ładca azjatycki, zaw jze zachow ana bywa wszę­
dzie praw dziw a wolność pierwotnych ludów. S ą  
m iasta, k tóre w ciągu lat kilkndziesięciu nale­
żały trzy razy  do Kokanu, oześć Jo  Bucha ry  i 
niezliczoną ilość razy do Sama.-kandu. T a  zmien­
ność władców nauczyła, dbać raczej * sw ą głowę 
i m ien ie , jak o rząd panujący. k!tąd też po 
zaborze niektórych miast przez Moskali, pasłowie 
prosząc o pokój i darowanie oporu, sk łada ją  na­
m iestnikowi cara życzenia, by został cbanem ich 
lnh emirem

Naród, tak  często zm ieniając) swych w iad- 
eów, dochodzi do tegc punki a rozćw iartow ania, 
że każde miasto, każda i i  się tak  w yrażę p a ­
rafia , uznaje się za eoś odrębnego, sam oistnego, 
pod zwierzehmą tylko w ładzą naczelnika. Gdi 
zaś te stosunki nie są  oparte na  swobodzie, więc 
z konieczności muszą się przerobić na  desJo tyz i
panującego.

ra ta lizm  mahoń eianski dokonał reszty  „ Jak  
się stało tak być m n j, !“ - a  ta  | ug ika faktJów d o .

konanych , k iórąby z bałwochwalstwem  curów 
chc.ano wprowadzić i do Ejjropy, , '.ezw ładnia, 
zobojętnia c z W ie k a  na w szystko co go otacza! 
Ona podkopała i zniw eczyła osobiste cnoty i za- 
ety, i każdegi rycerza zamieniła na piona sza­

chowego N iech czy)aś ręk a  po tn ie tego piona 
rozumnie i śm iało, to zamatuje on przeciw nika, 
a. , Ea® ~  nigdy- Niech na równiny Azji w ró­
ci duch uzengiachana lub Tam erlanr,, a tę p io n y  
^ e g r a j ą  sław ną partję. Sartow ie ntracili pojęcie 

Oulnośo. narodowej. Będąc cząstką iego sam ego 
narodu, czują się jakby  zrodzonym] dc nienaw i­
dzenia reszty . N astępstwem  tego przem oc ze 
w nętrzna. Ale niecb to poczucie jedności zmar­
tw ychw stanie pod morderc zą ręk ą  Moskali — a  
znów Kipczak lub Sam arkand zadrga, a  nad U- 
ralem jeśli nie zadźwięczy głos Złotej Ordy, to



2 GAZETA NARODOWA z dnia 26 . Listopada 4868.

niewolnictwa, bronionego imieniem świętem religii, 
nie umie znaleźć różnicy między treśc ią  a nad­
użyciem w p rak tyce , między braterstw em  ewan- 
gielicznem a zakonem jezuitów, i stając na s ta ­
nowisku ntylitaraem , odrzuca w życiu konieczność 
wzniosłości religijnej: to nierównie dziwniejszem 
w ydaje się chęć dowiedzenia, że nędza m aterjalna 
klas roboczych na Zachodzie powstała z powodu 
braku uszanowania dla kościoła i religii. K ate­
chizmy nie dadzą chleba, a um iejąc je  Jobo­
wie dzisiejsi będą w głodzie bluźnić wszystkiemu 
niem niej jak dotąd.

dgale jest organem  Assotiation internationale 
des traoailleurs (stowarzyszenie międzynarodowe 
wyrobników.) Chcąc więc śledzić .rozw ijan ie  
się pojęć k lasy  tej na  Zachodzie, a spraw a jej 
jest dziś najżyw otniejszą spraw ą życia zacho­
dnich narodów, zawsze musi się zaczepić o ten 
dziennik. W edług niego stowarzyszenie ma na 
„celu zniszczyć pasożytów i parjasów. A jakiż pa­
sożyt może się równać^ z tym  co w yryw a za po­
mocą kłam stw a obol u biednego i n wdowy? 
A jak i znowu parjas nędzniejszy od parjasa  
cbrześciaóskiego ?“ T ak  dzienuik ten pow iada. A 
stojąc na tem  stanowisku woła na gw ałt rewolucji 
społecznej, ho inaczej: „wolność ,ez prawdziwej 
równości rzeczywiście jest tylko sprzyjającą boga­
czom." „Prawdziwa równość, zasadzająca się na 
tem, że wszystkie jednostk i posiadają te same 
praw a t . j .  w ładają  kapitałam i, nzyskanemi przez 
przeszłe pokolenia, sam a jedna tylko może zape­
wnić każdej jednostce główne i najważniejsze p ra­
wo, prawo do życia, a to można osiągnąć jed y ­
nie przez rewolucję społeczną."

Jak  dawniej u nas chłop w o la ł: „trzeba zni­
szczyć panów", tak  dziś wyrobnicy w ołają: „trze­
ba zniszczyć burżoazję", chociaż po większej czę­
ści ona może i nie wie, że jest „eksp loato rką , 
to jest złodziejką". „Zapewnieniem tego złodziej­
stw a jest p ań stw o , którego podstaw ą i celem 
jest podtrzymanie dzisiejszej w łasności, czyli s łu ­
żalczość mas ludowych na korzyść panującej 
mniejszości". D la napraw y zatem tego z ła , „nie 
masz więcej dziedziczności, ziemia należy do u- 
praw iających ją  własnem i rękam i, do spółek ro l­
niczych , narzędzia pracy zaś, wszystkie kap ita ły  
przemysłowe do t y c h , którzy obrab iają  surowe 
m aterjały — do spółek przem ysłow ych".

Takie to zasady wypowiadał zjazd bruksel­
ski i stowarzyszenie m iędzynarodow e w yrobni­
ków. Streszczam je dlatego, że rozrządzające kro- 
ciami tysięcy franków towarzystwo, jakkolw iekby 
dziwaczną była zasada, skupiająca jego człon­
ków, zawsze zasługnje na  w zm iankę, szczegól- 
niej, gdy przedstaw ia pew ną dążność spo­
łeczna

Dawniej pisałem o la Democratie, gdy  pro­
spekt miał k ilkanaście wydań. W  bieżącym  m ie­
siącu dziennik sam ukazał się światu pod reda­
kcją Ch. Chassina, a wychodzi raz na tydzień. 
Między członkami Tow arzystw a dem okratyczne­
go, którego on m a być o rg an em , ja k o  w spółpra­
cownicy w liczbie pierw szych 1.200 założycieli 
są, W łosi: G arib a ld i, G am buzzi, Mauro-Mac 
chi, Riboli, V igano; H iszpanie : G arri de Marti- 
nez, Puy Margeli, de Nieva itp. inui rewolucjoni­
ści i republikanie. Z Niemców: Feuerbach, G oegg, 
Grun, Hantelm anu, Ladendorf i inni. Z F ran cu ­
zów: Louis B lanc , C rem ieuz, S choelcher, człon­
kowie prowizorycznego rządu  za rzeczypospoli- 
tej; nadto daw ni członkowie ciała praw odaw cze­
go Babaud-Laribiere, Bonceł, Barthelem y, Boys- 
set, B ra rd , B rayard , B rillie r , C an e l, C a n ta g re l, 
Cassal, Charassin , C hauffour, Chavoiu , Delaval- 
lad e , D elbe tz , Daluc, E sąu iro s , D ‘E hch eg o y eu , 
F aurć , Gambon, G eut, G audin , G u ichard , Hugo, 
Joly, K estner, Laflize, Landolphe, M aladrirr, Ma- 
16, Mie, Pilhes, Qninet, Simiot, Touget, Vanthier, 
Viox. Z pisarzy sław niejszych : M ichelet, B a rn i, 
B outteviIle, D eschanel, D espo is, Meuriee , Tous- 
senel, V acq u erie ; doktorow ie: B a rr ie r , B au d e t, 
Grimaux, M arech a l, N a ą u e t; inżynierow ie : Ba- 
zaine, B ergeron i tp .

Z Moskali Bakunin, W yrubów i X., a z Po­
laków zamieszali się tam H auke Bosak, członek 
różnych tow arzystw , Żuliński i Dobrowolski.

przynajmniej odrzucone zostaną zaborcze forpoezty 
Moskwy.

Pewna szkoła historyczna dowodzi, że przy­
roda wyciska na Judach tak silne p ię tn o , iż 
znając fizyczną naturę k ra ju , odgadniesz cechy 
zam ieszkujących go narodów. N iepodzielając tej 
skrajności przypuszczenia, trndno jednak zaprze­
czyć wpływu ziemi na człowieka.

Gdybym chciał porównać charak ter Sarta 
z najbliższem jego otoczeniem, mógłbym znaleźć 
chyba najw iększe podobieństwo do w ielbłąda. 
W ielbłąda znużonego , niechcącego się podnieść 
na nogi w skutek  przeładow ania, źadnem i raza ­
mi, ani targaniem  za cugle, zaczepione do kółka 
przeszyw ającego nozdrze, nie zmusisz do wstania,
> tylko przeciąg łym  i boleśnym jękiem, jakby 
8karg ą) odpowiada na krzyw dę mu wyrządzoną; 
^ k  też i Sart, nbezwładniony w alką uporną, o- 
słabiony rzezią współbraci, nie je s t w stanie po- 
. / f ’guąć się do nowych czynów, i tylko cicbym 
jęciem i skrywanem i wynurzeniami bolu odpowia­
da na krzywdy i prześladow ania. I ja k  biegły w 
sw> m zawodzie i w praw ny lancz (poganiacz w iel­
błądów), łagodnem słowem wieje sił upadającem u 
zwierzęcia i do dalszej drogi zachęci: tak  też i 
człowiek, który umie przemówić do tłumów środ- 
ko azj yckich, zdoła popchnąć je do dalekiej 
m ety  w kierunku zamierzonym i doda im męztwa 
niepojętego, po j Sa-rtów, niepojęty praw ie dla 
Europejczyka) *®zy z zupełną niemal apatją, 
ku czemu usposabiają memaio i skw ary letnie i 
jednostajność stepu D ego gdzieniegdzie tylko 
m ałą  oazą ozdobionego, ub przerżniętego, jak  
widzieliśmy poprzednio, w .g ą  zieleni przy brze-

gU r N?eajdziw więc, że u '
sposobieniu ludu, po m ordach d X °y<5h, M0.
skale małemi bardzo s i l a m i  utrzym ują go w p?.
sluszeństwie i zupełnem poddaństwi , p ie
zjawi się jakaś gorączkow a żądza , , • / r /
m inająea dżygitów i murydyzm kaukaZKi- (u .  n.)

Je s t to pierwszy republikański dziennik we 
F ran c ji od czasów rewolucji. Czego mu niewoino 
będzie wypowiedzieć, o tem ma chować najgłęb­
sze milczenie a dwuznacznie się nie wyrażać. Chee 
rozbudzić tradycje 1789, 1792, 1830 i 1848 roku. 
J a k  powstał podobny dziennik, niezależny od ż a ­
dnych wpływów, a tylko ściśle rozwijający zasa­
dy republikańskie w cesarskiej F ran c ji, objaśnią 
słowa sekretarza adm inistracji, Fogno. „Tysiąc 
zapisów po 50 franków zebrano, stowarzyszenie 
ukonstytnowano, i stało sie możliwem wydawni­
ctwo dziennika". Aby do ^odpowiedzialności za 
artykuły  zamieszczane nie wprowadzać druka 
rzy, żeby się uwolnić od ich cenzury, stow arzy­
szenie na  pierwszem posiedzeniu postanowiło przyj 
m ować zapisy naraz i po 10, a naw et po 5 fran­
ków. Tym  sposobem stowarzyszenie wzrośnie 
w liczbę członków. W razie rządow ego prześla­
dowania, wydawnictwo nigdy nie będzie zachwia­
ne m aterjalnie i przezto zostanie samodzielnem. 
Pierw szy to przyk ład  podobnie staw ianych dzien­
ników. W pierwszym num erze zaraz wystosow a­
ny napad na olbrzymie w ydatki na w ojsko , k tó ­
re  m ogłyby być zmniejszone przez uzbrojenie 
wszystkich obywateli bez żadnej rekrutacji, na 
pensje ministrów o 100.000 frank, z pomieszkaniem, 
opałem, secm am i koni i bezpłatną jazd ą  kolejami 
żelaznemi, na 30.000 rocznej pensji każdego se­
natora , a 12.000 za czas sejmowy posłów cia­
ła  praw odaw czego.

Że te olbrzymie pensje mało robiących figu- 
rantów, kolą w oczy Francuzów  — nie dziw. Kto- 
by uwierzył n. p., że ministerjum oświaty, gdzie 
m inister sam bierze w pensji i dodatkach (domu, o- 
pałn, służby i td.) 150.000 franków, ma do roz 
porządzenia na zapomogi dja oddających się nau­
kom, tylko 38.000 rocznie. A jednak spraw ozda­
nie m inistra Duruy, parę dni temu zamieszczone 
w Monitorze, ja sn o  tę cyfrę w ystaw ia. T ak ie  nbó- 
stwo tembardziej uderzy, jeżeli zestawimy, że w 
Getyndze wszechnica ma stypendyj 100.000 fran 
ków, Belgia m a ła  na wszechnice w Lićge i Gand 
przeznacza rocznych zapomóg 50.000, a królew ie­
cka wszechnica posiada na nie 56.000 rocznie. 
A coż dopiero mówić o Anglii!

Z rzesztą jak  nie oburzać się, gdy rząd tracąc 
na w ypraw ę m eksykańską 600 milionów, niema 
kilkudziesięciu milionów na zaprowadzenie lasów 
w górach francuzkich, i przezto naraża corocznie 
najżyźniejsze krainy  na wylewy rzek! Straty, j a ­
kie rolnictwo ponosi corocznie z tego powodu, 
przerażają ludzi, głębiej się zastanaw iających. 
Zryw anie mostów na rzekach, k tóre dawniej da­
leko nie dochodziło tej cyfry, i szkody, co ro­
cznie napraw iane, by znowu na rok przyszły się 
odnawiały, w zyw ają rząd o środek zaradczy. A 
rząd powiada, że niem a pieniędzy, bo potrzebne 
są  szaspoty, nowe w ydatki na arm ię i t.p. P a ­
trząc na ten stan niezadowalniający, trzeba po­
w tórzyć z W iktorem  L efe łm e: „Nie zastosowuję 
tego do teraźniejszości, ale  ktoż nam zaręczy przy­
szłość? August nie zasłonił św iata od Tyberju- 
sza, który po nim nastąpił, Kaliguli, k tóry  n a s tą ­
pił po Tyberjuszu, N erona i tylu innych*.

Słowem w la Democratie do walki z cesarstwem  
w ystąpił nowy zapaśnik, sław niejszy od innych 
doborem swych współpracowników i zupełną 
świadomością zasad uznawanych. W alka jego nie 
będzie nam iętną jak  innych dzienników, g o n ią ­
cych za chwilowym efektem. „Być m o że , że w 
ogniu policji noprawczej la Democratie będzie zmu­
szoną korzystać z wolności milczenia. Przeto na­
szą powszechność w tem m ałem  nieszczęściu po­
cieszym y, pow tarzając to, co się powie w z e b ra ­
niu narodowem  hiszpańskiem. To będzie zapewne 
dla niej korzystniejszem, a dla nas mniej niebez- 
piecznem ".

Rozpisałem się nieco obszerniej o tym dzien­
niku, bo od razu stanął jako  obrońca narodow o­
ści, i od razu, choć ubocznie, z sym patją do nas 
się odniósł. S ą  i dwa listy Polaków, w ystępują­
cych jako członkowie-założyciele. Niema takich, 
którzyby podobnie w poważnym dzienniku głos 
zabierali w naszych sprawach. Inni więc nasi 
rodacy powinniby, podobnie jak  najsławniejsi 
mężowie innych narodów, zaznajam iać świat o d ą ­
żeniach i potrzebach naszych. Resztę zostawiam 
dom ysłom  każdego.

...ii

Czynności delegacyj.
K om isja wojskowa Izby panów ma przedło­

żyć na dzisiejszem  posiedzeniu walnem  spraw o­
zdanie następującej t r e ś c i :

„Z asadę pow szechnego obowiązku służby 
w ojskow ej p rzy ję ła  kom isja jednogłośn ie  jako 
zgodną z nowoczesnemi pojęciam i postępu.

„Z m iany, jak ie  w przedłożeniu rządow em  
poczyniła Izba poselska, u ienaruszają  tej ogólnej 
zasady, chociaż w szczegółach należałoby życzyć 
sobie n iek tórych  zmian, tak  dla osiągnięcia w ię­
kszej jasności tekstu , jak  i dla usunięcia wielu 
w ątpliw ości niebezpiecznych, które pow stać mo­
g ą  przy pozostaw ieniu stylizacji tej ustaw y, ja k  
j ą  uchwalono w Izbie poselskiej.

„N iestety w idzi się kom isja zm uszoną w y­
rzec się staw iania wszelkich wniosków, m ają­
cych na celu zmianę uchwalonego w Izbie po­
selskiej tekstu , bo ponowne odsyłanie zmienionej 
nstaw y do Izby poselskiej, uniemożliwiłoby prze­
prowadzenie jej w roku bieżącym. Z lOtym gru­
dnia w ygasają  m andaty posłów w ęgierskich, więc 
porozumienie się co do owych zmian z parlam en­
tem  w ęgierskim  mogłoby nastąpić dopiero w przy 
szłym roku. Potrzeba jednak  pospiechu tak  jest 
n a g lą c ą , że kom isja widzi się zmuszoną zalecić 
Izbie niezmienne przyjęcie uchwalonego w Izbie 
poselskiej tekstu.

„Komisja nie może pom inąć sposobności w y­
rażenia najgłębszego ubolewania, że do uchwale­
nia tak  ważnej ustaw y pozostawiono je j tak n ad ­
zwyczajnie krótk i term in".

W dalszym ciągu spraw ozdania wymieniony 
jest długi szereg §§., w których życzyćby sobie 
^.leżało zmian. Między innemi oświadcza się ko- 

n(f-a. ę ,*®jiwko uniesieniu w wojsku k a ry  oiele- 
J ajaan, wypowiadająo przekonanie, że śród

obecnego stanu rzeczy powinne być przynajmniej 
kajdany pozostawione.

Do Pester Lloyda te legrafują z W ieduia , że 
posiedzenia delegacyj m ają być zam knięte n a jd a ­
lej do 6. grudnia.

Na środowem posiedzeniu plenarnem delega­
cji austrjackiej postaw ione były na porządku 
dziennym następujące przedmioty: W ybór sekre­
tarzy, spraw ozdanie komisyjne o budżecie m ini­
sterstwa spraw  zew nętrznych , sprawozdanie k o ­
misyjne o budżecie wspólnego m inisterstwa finan­
sów i najwyższej Izb j obrachunkowej.

Przegląd polityczny.
A u s t r j a  i  W ę g ry . D nia 24. b. m. wprow a­

dził kw estor Izby poselskiej sejmu peszteńskiego 
posłów kroackich do sali. Deputowani w ęgier­
scy przyjęli ich stojąc żywemi okrzykam i. Wa- 
kanowiez m iał przemowę po kroacku, na co 
przewodniczący odpowiedział mu po w ęgiersku. 
Następnie Zuwiez wypowiedział swą radość z 
tego powodu, że przywrócono daw ne zw iązki 
przyjazne, i zapewnia, że reprezentanci Kroaeji 
zawsze stać będą w szeregu z obrońcami praw 
porządku i jedności korony fiw  ̂ Szczepana. 0 -  
świadczenie to przyjm uje Izba z zapałem  długo 
trw ająeem i okrzykam i i oklaskam i. Franciszek 
D eak postawił potem wniosek, ab y  kroaccy de­
putowani natychm iast przystąpili do wyboru 
członków delegacji dla spraw  wspólnych z po­
śród siebie.

Dwór cesarski przesiedlił się w poniedziałek 
z Godolo do Budy. W poniedziałek i we wtorek 
były obiady dworskie, na k tóre pospraszano m i­
nistrów, delegatów i inne obecne w stolicy W ę­
gier znakomitości.

W Czechach ukończyła się jnż rekru tacja, i 
natychm iast odstawiono wziętych do w ojska do 
uczenia się musztry. W ypadało tyle starszych 
żołnierzy urlopować, ilu nowych przybyło do puł­
ków. Porobiono naw et do tego wszelkie przygo­
towania, gdy w ostatniej chwili nadszed ł rozkaz 
z ministerjum wojny pow strzym ania urlopowań 
aż do dalszej decyzji. Pochodzi to niezawodnie 
ze względów technicznych.

Rząd angielski w ysłał do Czech urzędnika 
przy poselstwie W ielkiej B rytanii w ,Petersburgu, 
p. Johna Mitchell, celem  zbadania na m iej­
scu kwestji czeskiej. P . Mitchell bawił rzeczyw i­
ście przez k ilka dni w Pradze, konferował z przy- 
wódzcami w szystkich stronnictw czeskich, odwi- 
dził także znakomitszych Niemców czeskich i w 
niedzielę w yjechał. Niemieckie dziennikarstwo 
bardzo n ierade tym  odwidzinom.

R z y m . Odnośnie do wczorajszego naszego te ­
legram u, wypada nadm ien ić , że za oboma ska­
zańcam i w staw iała się dyplomacja w łoska i fran- 
cuzka. Stosunek kurji rzym skiej do obu tych 
mocarstw musi być nienajlepszym , kiedy Ojciec 
św ięty nie w zdrygał się podpisać w yroku śmierci! 
Na niem ałą uw agę zasługuje w iadomość, podana 
przez Wolffa biuro telegraficzne, że papież życzył 
sobie, aby  stracenie obu garibałdzistów nastąpiło 
w dniu, w którym  następca tronu włoskiego, u- 
dając  się z żoną do N eapolu, będzie przejeżdżał 
przez wieczne miasto. Książę Hum bert dow iedzia­
wszy się o tem bogobojnem postanowieniu, zm ie­
nił plan podróży, i udaje się do Neapolu n aF o g - 
gię. Czy po tym  fakcie można wierzyć w jak i­
kolwiek modus vivendi m iędzy k u rją  rzym ską a 
włoskim rządem  ? Czy nie w zdryga się myśl k a ­
tolika, widząc krew  na białej su tann ie  Ojca św ?

K r o n i k a .
— >lianow ania. Prezydjum c. k. sądu krajowego 

wyższego mianowało akcesistę, Adama Stoczkiewicza, 
oficjałem przy c. k. wyższym sądzie krajowym w Kra­
kow ie; akcesistów, Jana Udryckiego i Antoniego Świ­
derskiego, oficjałami przy sądzie krajowym w Krako­
wie, a akcesistę, Juliana Tretera. oficjałem przy c. k. 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu.

— O d osoby , p rzy b y łe j z  S y b e rji. dowiaduje się 
Dziennik Poznański, że niejaki F r a n k o w s k i  czy 
F r a n k i e w i c z ,  czy też wreszcie F r ą c k i e w i c z ,  
pochodzący podobno z Poznania, został rozstrzelany w 
jednym z zakładów zabajkałskich za pchnięcie nożem 
oficera, który go zelżył. Nieszczęśliwy ten miał podo­
bno zostawić żonę i dzieci. B liż sz y c h  szczegółów mo­
głaby dostarczyć na żądanie redakcja tegoż Dziennika.

— Z alew  w  W ieliczce. Czas wysłał umyślnego ko­
respondenta do Wieliczki, z którego relacji następujące 
podajemy ustępy:

„Cały wylew wody nastąpił tylko w salinach, i to 
w'miejscu, 100 sążni głęboko położonem.

„Z polecenia władzy przełożonej zarząd salinarny 
w Wieliczce robi od niejakiego czasu w głębi kopaW 
poszukiwania za potażem, który zazwyczaj bywa z zie­
mią zmieszany. Wśród tych kopalń robotnicy dostali 
się w miejsce, przeszło 100 sążni pod powierzchnią bie­
rni, i to niemal prostopadle pod cmentarzem położone 
(ztąd mylne pogłoski o źródle na cmentarzu), gdzie 
kopiąc ziem ię, odkryli małe źródło z wodą słodką. 
Stało się to jeszcze we czwartek ; z źródła tego trysła 
z początku zimna i słodka woda w tak małych rozmia­
rach, iż nikt na nią uwagi nie zwracał. Lecz w ponie­
działek na ranem woda zaczęła tak silnie wybuchać, iż 
jej nie można było zatamować ; stawiane sztuczne sobie 
zapory zrywał®, i w coraz to gwałtowniejszy10 Prądzie 
zalała aż do wtorku cały kurytarz.

„Korzystając z grzeczności dyrektora salin, spuści­
łem się z nim i dwoma inżynierami przez główny wchód 
do najpiękniejszego i niemal najważniejszego szybu, 
Franciszka Józefa, przeszło 109 sążni głęboko położo­
nego. Zaledwieśmy gruntu dotarli, usłyszeliśmy zdała 
szum wody, zatrzymanej w pędzie i łamiącej się o sta­
wiane sobie u wnijścia szybu zapory- Pierwsze wraże­
nie, jakie widok tego miejsca, niebezpieczeństwem za­
grożonego, sprawia, jest stokroć większem od rzeczy­
wistego znaczenia całego wypadku-

„Trzeba sobie wystawić rozległy w wszystkich prze­
strzeniach szyb podziemny, połączony konną koleją że­
lazną zresztą  salin, stanowiący zatem jeden z głównych 
punktów przechodowych całego zakładu, otoczony do­
koła wykutemi ulicami, które do rozmaitych prowadzą

| szybów i składów soli, stykający się dalej w jednem
tylko miejscu z wązkim i dosyć ciasuym, lecz bardzo 
długim kurytwzem, przez który woda -  zająwszy już 
całą rozległość kuryfarza — szumiąc i pieniąc się, to ­
ruje sobie drogę do głównego szybu, grożąc mu—gdyby 
jej nie powstrzymano— niechybnym zalewem. Kurytarz 
ów, graniczący na drugim krańcu ze źródłem, na 
szczęście zamknięty i niemający wyjść przybocznych, 
ma 126 sążni długości, 5—6 stóp szerokośoi i około 
8 stóp wysokośoi ; przestrzeń ta w całej długości i 
szerokości swej stoi przeszło na stopę w wodzie. 
Ustawieni w tym ciasnym korytarzu robotnicy z po- 
dziwienia i uznania godną wytrwałością kopią przy bla­
sku kagańców zagłębienie, aby woda wsiąkła w ziemię 
i nie rozlewała się dalej; robotnicy ci, owiani przeraźli­
wym chłodem, brną aż po kolana w wodzie i kopią od 
trzydziestu godzin, lecz usiłowania ich rozbijają się o 
nadzwyczajną bystrość i siłę żywiołu. Woda siąknie w 
ziemię, uprowadza ze sobą ziemię i piasek, a inżynie­
rowie sądzą, że sama sobie w ten sposób bieg zatamuje- 
Zaczęto wodę pompować, lecz machina do pompowania 
wnet ustała pod ciężarem napływu wody, doznała jakie­
goś uszkodzenia, a zarząd widział się zmuszonym wy­
słać na prędce do Jaworzna po drugą mąchinę do pom­
powania.

„Wszelkie więc w tej chwili starania ograniczają 
się na zatamowaniu wody przy zejściu się kurytarza z 
szybem Franciszka Józefa.*

„W tej chwili (wczoraj godzina 10. zrana) odbiera 
my z bardzo dobrego źródła następujący telegram z 
W ieliczki:

„Napływ wody słodkiej w salinach ustąpił o trze­
cią część. Wyższy radzca finansowy Balasicz przybył 
tu dziś z rana 1 jest zajęty w szybie wraz z urzędni 
kami salinarnymi i inżynierami Móserem i Piskaczem*.

— Z a s ta ra n ie m  k o m ite tu  H ady m ie jsk ie j wpły­
nęło dla pogorzelców stanisławowskich:

1) Z przedstawienia teatralnego za współudziałem 
artysty opery paryzkiej, p. Naudin, 650 złr. 10% kr.; 
z tego zapłacono dyrekcji teatru polskiego za odstąpie­
nie wieczora i współudział w przedstawienie 300 złr., 
drobne wydatki 5 złr. 90 kr., zostało czystego 344 złj 
20%  kr.

2) Z wystawy obrazów p. Tepy wpłynęło 70 złr. 
58 kr., czyli po potrąceniu wydatków w kwooie 9 złr. 
48 kr., czystego 61 złr. 10 kr., która to łączna suma 
405 złr. 30% kr. w. a. do komitetu stanisławowskiego 
na ręce przewodniczącego, hr, Stanisława Borkowskie­
go, przesłaną została.

Lwów dnia 24. listopada 1868.
Tadeusz Starzewski. Zygmunt Żółkiewski,

— W  p a ro w y m  m łyn ie  Domsa pękła temi dniami 
rura kotła parowego i zalała warem lokal, gdzie stał 
kocioł, przyczem znajdujący się tam szczęściem jeden 
tylko robotnik, Jan fłorodek, został poparzony do tego 
stopnia, że odwieziony do szpitalu powszechnego wśród 
najokropniejszych męczarń w kilka godzin zakończył 
życie. Nieszczęśliwy był jednym z najpracowitszych ro­
botników przy tym młynie, to też p. Uoms przez wzgląd 
na tę wierną służbę, uraczył wdowę jego dis złagodze­
nia jej sm ntku— p i ę c i o m a  g u l d e n a m i .

Komisja sądowa zebrała na miejsca nieszczęścia 
szczegóły jego i powody. ” -

— Czytamy w  dzienn ikach  p a ry z k lch  : Na posie­
dzeniu komisji, wydającej świadectwa nauczycielek, spo­
strzeżono między kandydatkami drugiego stopnia (wyż­
szych nauk) sześć młodych Polek, wychowanie instytu 
tu, założonego w hotelu Lambert przez kBiężnę Annę 
Czartoryską. Po odbyciu wszystkich egzaminów, ust­
nych i pisemnych, przepisauych programem, wszystkie 
sześć zostały przyjęte i otrzymały dyplom, o który się 
ubiegały. Nazwiska tych sześciu panien są Harja Le­
szczyńska, Marja Obalska, Laura Wilczyńska, Antonina 
Wróblewska, Józefina Karwowska i Leonia Ostrowska.

— Teofil Lenartow icz oddaje się z wielkiem powo­
dzeniem także sztuce rzeźbiarskiej. Oto, oo czytamy w 
kronice paryzkiej Czasu o jego najnowszem dziele rze- 
żbiarskiem, płaskorzeźbie przedstawiającej Pochód wybra­
nego ludu do ziemi obiecanej :

.Mieliśmy sposobność widzieć tę rzeźbę poety w 
Paryżu, w krótkim przeciągu czasu, który od jej przy­
wiezienia do sprzedaży upłynął — i powiedzieć może­
my śmiało, że to jest utwór poważny i wzniosły, no­
szący cechę dziel Ghibertego i Jana Bolończyka. —

Poeta ludowy, wygnaniec, wybrał przedmiot biblij­
ny, zgodny z bólem swojego serca i nadzieją swojego 
ducha. Płaskorzeźba, ze starożytnego bronzn odlana, 
przedstawia Pochód wybranego ludu do ziemi obiecane/. Kom­
pozycja znacznych rozmiarów, mieści kilkadziesiąt figur, 
ugrupowanych artystycznie wśród biblijnego krajobrazn. 
Na pierwszym planie Izraelici niosą swoje świętości: 
orszak, złożony z wyrazistych postaci, w odległą dal 
rusza opromieniony wiarą i nadzieją. Układ malowni- 
 ̂zy perspektywa, tak ważna a trudna do zachowania 

w płaskorzeźbie, nic do życzenia nie pozostawia. Ca­
łość wymowna, najzupełniej stwierdza prawdę słów wiel­
kiego rzeźbiarza florenckiego, który obaczywszy to dzie­
ło Lenartowicza, rz e k ł.- „Chciałeś znaleźć język, zrozn- 
miały wszystkim, i dopiąłeś celu*.

Tak, celen sztuki być zrozumianą przez ogół, 
podnosić, uszlachetniać masy. Dlatego właśnie wraże­
nie włoskiego dziełmistrza mniej ważne, niż artystyczny 
sąd chłodnego Paryża. Łatwiej zachwycić całą Italię, 
niż otrzymać aprobację francuzkiej stolicy, co surowo­
ścią rozumu swego, lub brakiem czucia, tyle młodych 
wymroziła zdolności. Łatwo poecie być zrozumianym 
przez wybranych, w których piersi święty ogień plonie, 
ale trudno trafić do przekonania zimnych, rozumujących 
północnych artystów. — „My stwarzamy arcydzieła - -  
mówił Rossini — ale ludzie Północy je  sadza*.

Owóż, Prćault, jeżli nie pierwszy, to jeden z p ier­
wszych rzeźbiarzy paryzkich, uderzony był takim rezul­
tatem c z t e r o l e t n i e j  nauki. Z takich początków wno­
sząc o zapasie talentu rzeźbiarskiego Lenartowicza ży­
wo zachęcał poetę do wytrwania na tej drodze

Inny krytyk paryzki w Opimon Nationale z dnia 13- 
listopada, gorącą daje zachętę poecie-rzeźbiarzowi i do­
nosi. że ta płaskorzeźba, wykonana w stylu Ghibertego, 
otrzymała uznanie najznakomitszych florenckich arty­
stów, pomiędzy innymi profesorów akademii, pp.Dupró 
i Costoli. ,C o do wykonania, mówi Francuz, podziela­
my zdanie Florentczyków, i.że piękna epoka włoskiej 
sztuki odżywa w tej rzeźbie. Zalety plastyczne wskazu­
ją talent wyjątkowy, łączący prostotę ze znawstwem 
piękności linii".

Tak wysoko przez południowych i północnych zna­
wców ocenioną płasko-rzeżbę, nabył hrabia Ksawery 
Branicki do swojej galerji paryzkiej.



GAZETA NARODOWA z dnia 26, Listopada 1868.

Skreouwazy tę pobieżni historję pierwszej pracy 
Snycerskiej Lenartowicza, cóż mamy dodać i  Chyba pro­
śbę prostacz§, mazowiecką, aby wśród florenckie! mi­
strzów, mówiąc uniwersalnym językiem Lajwyższej sztu­
ki, nie zapomniał owej polnej piosneczki, :tórą bujają­
cą na gazowycb skrzydłach w opalowem powietrzu nad 
Wisłą, pierwszy uchwycił — i wypisał dis Polski nie 
ler^nri ale łzami polskiego ludu."

"  W  sp raw ie  k o śc io ła  m iku lin ieck iego , porn- 
Szone, w korespondencji z Miknliniec w Gazecie Narodo- 
ioę? 2 dnia 1. listopada, naaesłał nam c. k. inżynier, p. 
Hannach, obszerne sprostowanie, z którego wynika, iż 
Win'> złego pokrycia dachu kościelnego cynkiem nie 
spada na mego, albowiem

1) sami konkurenci życzyli sobie, by dach cynkiem 
pokryto, a p. inżynier tylko po zasiągnięciu w prywa­
tnej drodze rady z Krakowa co do pokryć tego rodza­
ju, 2 kloremi do. owego czasu nie miał sposobności 
tnieć do czynienia, nłożył k o s z t o r y s  i p l a n  kun-  
st r  a k c j i  dachów i t. d. Poi ieważ zaś pcmieniona 
korespondencja przypisuje przedwczesne zepsucie się 
Kacnu złej jakości materjału, a nie złej konstrukcji, 
Wiec wina nie spada tu na pana inżyniera, albowiem

2) dostawę materjału na p e r t r a k t a c j i  k o n -  
a u r e n c y j n e j  postanowiono oddać w drodze licytacji 
taimniej żądającemn, i przyznano ją  awom przedsię­
biorcom z Tarnopola, o których p. inżynier powiada, 
ie znani są z rzetelności i sumienności. A nakoniec

3) przy odbieraniu materjału nie interweniował p. 
'nżynier, który wcale me znajdował się w Miknlińcach, 
tle tylk 3 wyjeżdżał tam, ilekroć przez nrząd obwodowy 
Dył wysłany, eo dla uniknięcia kasztów podróży, zale- 
jdwie raz na awa miesiące następowało, i to na wezwa­
nie zawiadującego budową ks. proboszcza lub przedsię­
biorców. Kontrolowanie materiałów należało w pierw- 
zej linii do samychźe konkurentów, który m nadto przy­

sługiwało prawo powierzenia kierownictwa budowy in- 
jhemu, nierządowemu inżynierowi.

4) Po skończenin budowy odebranie tejże nastąpiło 
w obecności konknrentów, ci mogli więc naówczaB wy­
stąpić z zarzntam i, gdyby widzieli powód do tego.

Na podstawie tych faktów odpiera p. inżynier wszel­
ką udpowiedzialuość za złe pokrycie dachu , i w yjaśnia 
dalej, że próba pokrycia cynkiem w Mikulińcach była 
■edną z pierwszych, że od tego czasn, na podstawie do­
świadczeń, zarzneono już ten rodzaj pokrycia, i że je­
żeli inne daeby, cynkiem pokryte, okazały więcej trwa­
łości, niż dach kościoła miknlinieckiego, to pochodzi 
ZUd. iż tamte były więcej spadziste, podczas gdy ten 
ostatni, odpow,odnio do struktury kościoła, rnnsiał być 
więcej płaski. Dach zaś na wieży, jako więcej spadzi- 
Wy, nie uległ zepsuciu, co potwierdza trafność wywodu 
p. inżyniera.

Dlatego też zarzut niezdolności lnb złej chęci, jako 
Jedyna alternatywa postawiony w powyżej wzmianko­
wanej korespondenci, wydaje się niesłnsznym, i p. in­
żynier wzywa korespondenta z Miknliniec, by dowodami 
Poparł swoje twierdzenia lub odwołał takowe, o ile one 
tyczą się osoby p. inżyniera.

— B oha te row ie  p rz y tz le j  w o jn y . Pod tym tytułem 
ograBza węgierski Szat cpiB męzow, którzy są powoła­
l i .  z przyszła wiosna a może i wcześniej nawet przygo­
tować powstanie w północno-zachodniej części Tnrcji, 
gdyż komitet Mugarellego ma operować w jej wscho­
dnich częściach a komitety w Atenach j  Korfo są zatru­
dnione na południa.

Źródło to podaje tylko początkowa litery działają­
cych w tej tragi-k Dinedji oflób, pozostawiając ich osta- 
łteczne zdemasauwanie zbliżającym się wypadkom. I tak:

P .„ , Bułgar z m odlenia, poddany turecki, lat 36 do 
"38, mówi i pisze językiem bółgarskim. W młodym wie­
ku miał on nieporozumienia z przełożonym swojej gmi­
ny — zapadły w tej sprawie wyrok nznał P ... za nie- 
Iprswiedliwy i poprzysiągł zemstę, z k tó re j jak opowia­
dają, uiścił sig, uoiąwszy swemu tun ckiemu sędziemu 
tękę; podług innej wersji, miał P ... zabić sędziego.

Zmuszony do ucieczki, opuścił P ... rodzinną wieś i 
Pociągnął w góry Bałkanu, gdzie 13 lat przepędził na 
tyciu rozbójniczem, a co naopowiadają o jego morder­
stwach, rabunkach i okropnościach z owego czasu, jest 
rzeczywiście przerazająoem.

Boku przeszłego powołany przez bukareski ko­
mitet mieszczański na dowoazcę wyprawy przeciw Tur­
kom, i zaszczycony tytułem wielkiego wojewody, stał 
Big ambitnym i zaczął marzyc o wielkiem swojem po­
słannictwie. W swem ręku chciał skup.ć całą siłę re­
wolucyjną, tytuł wielkiego wojewody jnż mu nie wy­
starczał, celem jego było. stanąć ua czele publicznego 
Zarządu. Temu jednam komitet bukareski oparł się 
“tanowozo, a P ., wściekły tem, opuścił Bukareszt i udał 

' się do Belgradu. To wszyutko wydarzyło się krótko 
przed zamordowaniem księcia Michała Obrenowicza. P.

■ Zamierza1 teraz nfworzyć w Belgradzie komitet niezawi- 
I My od bdkareskiego i zorganizować legię serbską; 

ZamieBzki rewolucyjne jednak, które w tym roku zanie­
pokoiły Belgrad, nie były jego dziełem, a bezskute­
czność tej inwazji była dla niego pomyślną. Niezado­
woleni zwrócili teraz oczy na niego i oczekiwali od 
riego rO-:strzygnienia i udeoydowania sytuacji.

P . rekrutował swoje szeregi z kramarzów, gospoda- 
zów azynko^ni, kawiarzów i sfer tympodobnyoh. Cho­
ciaż właściwie nie odebrał żadnego wykształcenia, 
Ina jednak dość zdrowego, naturalnego rozsądku; mimo 
to uważa się za bohatera Słowiańszczyzny i niedawno 
w . z a ł  się jeszcze, że musi szukać Mazziniego, aż< by 
s nim omowić swoje rewolucyjne plany bółgarskie. Ma 
on dwóch podwładnych, którzy do pewnego stopnia są 
jego zastępcami. Jeden z niob, przyjaciel z Serbii, jest 
fanatycznym panslawistą; drugi, stary bandyta, który 8 
lat przepędził w górach Bałkanu w charaztarze rzezi­
mieszka, nić jest jednak tak krwiożerczym, jak jego 
jenerał P ., i żyje z procentów majątku, który zebrał 
aziacuetnym przemysłem i złożył w jednym z ban­
ków moskiewskich. Palej ma komitet belgradzki, 
dwóćb członków Moskali, którzy są jeszcze o wiele nie­
bezpieczniejsi od samego P. — Jeden z nich. K .  . .  jebt 
Prawdziwym moskalem i tak znanym w Belgradzie, jak 
pewien były moskiewski profesor nniWe rsytetu i kore- 
SDondent kilku dzienników moskiewskich. Mówią, że 
fząd moskiewski upatrzył go sobie na to, abi w wyż- 
śayob kołach szerzył propagandę; jon* on bardzo mo- 
Wnym, odwołuje się często do historji i filozofii i 
chciałby bardzo, ażeby wierzono, że liberalne pojęcia 
Wypędziły go z Moskwy. Cc wieczora zwykł mieć u 
Siebie liczne zebrania. lecz tak z metiopolią miejscową 
jak i z rządem jest na dobrej stopie. Jednym z jego 
przyjaciół jest Serb O .,,, fanatyczny czciciel Moskwy i 
Moskali.

D... były moskiewski czynownik, inną odgrywa ro-

lę'niź3jugo kolega K ..„ cel jej jednak jest ten sam. 
Jak  sam mówi o sobie, jest członkiem politycznego 
stowarzyszenia takzwancj „Młodej Moskwy" [la jeune 
Russie), którego kosztem przybył do Serbii i utrzymuje 
się tam przez 16 lat, Chodzi w stroju chłopa moskiew­
skiego, miał później zajęcie w kragujewackim aioenale; 
teraz pracnje przez kilka godzin dziennie w urzędzie, a re- 
sztędnia przepędza w pewnym zakładzie fotograficznym, 
w pobliżu katedry, gdzie jest miejsce zgromadzeń ró- 
źnycn panslawistów. Co wieczora zachodz albo do P., 
lub do Dewnej niemieckiej gospody, gdzie zwykli jadać 
wyrobnicy, żołnierze serbscy i Bółgarzy- W tych zgro­
madzeniach wieści i tłumaczy D... z wielką wolnomyśl­
nością swoje teorje. Prócz bwojej mowy rodzinnej, wła­
da D. także językiem serbskim i łamanym franenskim. 
Organ ma sympatyczny, a robotnicy podziwiają jego 
zaniedbany strój, co dla urzędnika i nczonegojest w ich 
oczach nieomylntm świadectwem jegu postępowy cn po­
jęć socjalnych — a tem samem świadectwem wyższego 
ducha O.

Ostatecznie mamy tu jeszcze pewnego Knrlsndczy- 
ka, moskiewbkirgo oficera S., który często nwija się 
po Belgradzie, chociaż sfera jego działalności jest wy­
łącznie ograniczona ma Czarnogórę, a który w osta­
tnim czasie wyjechał z pewnym Czarnogórcem do Kot- 
taru, gdzie przepędzi zimę.

I  to — mówi naszb źródłu — są mężowie, którzy 
propagują na obszarach Serbii nienawiść przeciw Tur­
kom i sympatje dla Moskwy, czjhając na łatwowierne 
ofiary. Na szczęście nie są ci ludzie zgodni między so­
bą. Niedawno temu przybył do Belgradu wysłannik 
komitetu bukareskiego T ..., w towarzystwie swego 
młodego sekretarza N ..., stanowczy przeciwnik P. — 
T ... przywiózł 5.000 dukatów w cein zakupienia broni 
odtyleowej, a pewien liweraut rządn serbskiego był już 
gotów wejść z nim w układ o dostawę tej broni, kie­
dy nagle namiestnik Blaznawac zakazał mn to naj­
surowiej. I pojechał tedy napo wrót do Bukaresztn i 
wysłał swego sekretarza dla zakupna broni za granicę* 
To zdarzenie narobiło wiele hałasu w łonie belgradz­
kiego rom itetn. P. zarzucał bnkareskiemn komiteto­
wi brak rozstropności, a jemu samemu zarzucają wła­
sne jego kreatury nieuczynnośó. Naostatek żałuje „Mło­
da Moskwa", że jej emisariusz D,_ marnotrawi drogi 
czas na czczej gadaninie.

Tak wyglądają rzeczy za kulisami, — nie zadłngo 
jednak nk # ż | się na scenie te automaty zamiarów ba­
tiuszki .

— W ybuch W  ezu w iu sza . wedłng wiadomości z Ne­
apolu, sięgających d. 19. b. m., był bardzo gwałtowny. 
Wszystkie stożki wybuchowe wyrzucały z strasznym ło­
skotem żarzące masy, a potok lawy dochodził 120 me­
trów szerokości i 10—12 m. głębokości. Spustuszenia 
też są niemałe: pod miejscowością Fossa Yeteraua za­
paliła lawa kasztanowy lasek, zniszczyła kilka domów 
i kawał uprawionej ziem i, a wieś San Giorgio była w 
największem niebezpieczeństwie.. Mieszkańcy pobliskich 
miejscowości opuścili domy — zwątpienie i nędza jest 
ogólna. Rząd posłał tam oddział wojska, który ma po­
magać zagrożonym w przenoszenia ich rnchomości i 
strzedz ich oa rabunku.

— L am artin , jak  telegrafują z Paryża, zdziecinniał 
znpełnie i mnsi być na Każdym kroku strzeżony przez 
służącego. Dziwny zaprawdę koniec człow ieka, który 
niegdyś jnponow ał całem u światu pełnią i s iłą  życia.

— W y s z e d ł  nr. M  N o w in , i zawiera : „Ludzie 
dobrych chęci", powieść T. Sznmsklego (c. d.) — Osta­
tnie sceny z dramatn p. tyt. Hieronim Radziejowski, 
przez Br. Komorowskiego. — Recenzje (Literatnra A. 
Kuliczkowskiego). — Rozmaitości (koncert To w. mu­
zycznego). Cena roczna 4 złr. 60 e.

G ogp»i|irfitw o, przemysk i handel*
(R.) L w ów  dnia 20. listopada. (Sprawozdanie ty­

godniowe Gazety Lwowskiej,) W  ostatnich dwóch dniach 
mieliśmy wiatr i śnieg a temperatnra dochodziła 
do — 1° R. Wczoraj wypogodziło się. Pola nie są 
jeszcze dostatecznie śniegiem pokryte. Drogi poprawiły 
się skutkiem mrozów, furmanki jednak są zawsze bar­
dzo drogie, a to zdaje się być przyczyną, że ruch han­
dlowy nie odbywa się regnlarnie.

Handel towarowy w tygodniu ubiegłym znowu nie 
był ożywiony i w ogóle tylko małe nadeszły transpor- 
ta. Wyjątkowo dowóz śledzi był nieco znaczniejszy, i 
zwłaszcza pośledniejsze gatunki są poszukiwane. Na 
śledzie ozkuckie, których lud wiejski nie jada, niema 
popytu. Ogółem nadeszło około 1300 cetn. śledzi, z 
czego jednnk więcej niż trzeoią część posłano dalej na 
wschód. Nadchodzą teraz bardzo wielkie transporta szyn 
dla kolei lwowsko-czerniowieckiej i są posełane wprost 
do Czerniowiec, a ztąd do Suczawy. Szyny te przycho­
dzą przez Szczecin i przeznaczone są dla linii, z Czer­
niowiec do Suczawy budować się mującej. Jeżeli nie 
zajdą jakie nieprzewidziane okoliczności, kulej do Su­
czawy będzie w Iipcu oddana na użytek publiczny, a do 
Jas w listopadzie przyszłego roku. Ruch na kolei brouz- 
kiej znowu został odłożony z powodu niepomyślnego 
stanu powietrza. Wywóz bobu do Prus, w roku zeszłym 
wcale niepraktykowany, trwa ciągle. W tygodnin u- 
biegłym wywieziono około 1300 ćetnarów tego artyku­
łu. Dość znacznym był także wywóz nafty 2 Drohoby- 
czy, po większej części do Przemyśla, i płacono cetnar 
nafty rafinowanej 44 do 45 stopn. po 14 złr. wraz z be­
czką. Kolej żelazna górno-szlązka w Wrocławiu potrze­
buje do swoich warstatow prócz innych artykułów ro­
zmaitych dylów i desek, tudziez stylisk do młotów i 
wyrobów powrożniczych, o czem podajemy tutaj wiado­
mość ze względu, iż w Galicji nie trudno o te artykuły. 
Na len, konopie i pakuły, jak najmniej na szmaty i pie­
rze nie było odbytu w tygodnin ubiegłym. Natomiast 
odbyt na jaja ciągle jest ożywiony, a nienstanne, cho­
ciaż powolne podnoszenie się ażja na srebrze, czyni ten 
artykuł bardzo popłatnym. Handel drzewem od pewne­
go czasn popadł w stagnację, ponieważ obecny stanpo- 
wiet1-2® utrudnia dowóz drzewa w większej ilości.

W handlu zbożowy m nie było widać w tygodnin 
ubiegłym znaczniejszego ożywienia. Spekulanci spodzie­
wają się, że ceny spadną jeszcze bardziej, opierając gię 
na doniesieniach z zagranicy, gdzie po niższych cenach 
pozawierano umowy do odstawy w ciągu najbliższych 
miesięcy. Właściciele jednak nie skłaniają się do zni­
żenia żądań, d'atego też wywóz ma miejsce tylko w za­
chodnich powiatach, t i tam nie jest zbyt ożywiony. Na­
dzieję ntrzymuje ciągłe podnoszenie się ażja na srebrze, 
i od niego w znacznej części zależy ożywienie w wy­
wozie zboża za granicę. W Krakowie, Bochni i T an u  ■

, wie sprzedano kilka partyj pszenicy gotowej do górne-

I go Szlązka Kupcy pruscy zakupowali także ż y to , ale 
nie dalej jak w obwodzie tarnowskim. Pomniejsze par 
tje wysłano także z Rzeszowa, Przeworska i Jarosła­
wia- Jęczmień byl poszukiwany do browarów i w za­
chodnich powiatach zakupiono go nieco do Prus. Na o- 
wles jest ciągle ożywiony popyt, i odbyt znaczny do 
Mysłowic, Katowic, Koźla i Wrocławia, tudzież do By­
tomia. Loco Lwów płacono pszenicę 170 fnt. 7.70 żyto 
160 fnt. 5.80, jęczmień 142 fnt. 5 złr,, owies 100 fnt. 
2 złr. 80 c. 1

Na targowicach zamiejscowych były eeny następu­
ją c e : B o c h n i a :  pszenica 170 fnt. 7.10 do 7,70. ję­
czmień j40 fnt. 5.40 do 5.80, żyto 160 fnt. 6.10 do 6.50, 
owies 100 fnt. 3,30 do 3.70. Dowóz słabszy z powodu 
złych dróg, popyt znaczny na owies przeszłoroczny, 
leez zapasy teeoż wyczerpane. T a r n ó w :  pszenica 
170 fnt. 8 złr. do 8.5o, żyto 160 fot. C.25 do 6.70, je 
czuiień 142 fnt. 5.25 do 5.50, owies 100 fnt. 3.70 do 
3.80. Dowóz owsa znaczny i popyt do Prus wielki. 
Pszenicę i żyto zwieziono tylko w małych partjach. 
D ę b i c a :  pszenica l^j) fot. 8 złr., żyto 160 fnt. 6.20, 
jęczmień 141 fnt. 5.20, iwies 100 fnt. 3.25. Na jęczmień 
i owies odbyt znaczny, na żyto i pszenicę słaby. R z e ­
s z ó w :  pszenica 170 _fnt. 8 złr., żyto 160 fnt. 6.10, 
jęczmień 141 fot. 5.10, owies 100 fot. 3.35. Odbyt ty l­
ko na konsumeję, popyt z zagranicy słaby. J a r o s ł a w ;  
pszenica 170 fot. 7.70, żyto 160 fnt. 5.90, jęczmień 138 
fnt. 4.15, , owies 100 fnt. P.20. Handel nieożywiony, ce­
ny za wysokie aby wywóz mógł mieć miejsce.

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu 
ubiegłym koleją czerniowiecką 1100 sztnk i posłane zo­
stały do Oświęcima. Z tntejszej targowicy także do 
Dświęcima wysłano 406 sztuk.

Ostatnie wiadomości.
Do nowej Pressy telegrafują z P rag i, że jen . 

Kolłer podał do W iednia spraw ozdanie w tym  
duchu, że pun.ew aż urzęduje policja państw o­
wa, m ogą już teraz nastąp ić  pewne nlżenia w 
stanie wyiątkowym, a od Nowego roku m ógłby 
on być całkowicie zniesiony.

W ieczorny dodatek do Frager 'Ag. donosi, iż 
jenera ł Koller oświadczył burmistrzowi, że w m yśl 
cesarskiego rozporządzenia z dnia 7. grndnia za ­
prowadzone środki w yjątkow e w Pradze, riep o - 
winne przeszkadzać w przeprowadzenia wyborów 
do Rady gminnej. J a k  wiadomo, t  eraźniejsza R a­
da m iejska pragska inaczej o tem  sądzi.

Feudalni czescy członkowie Izby Danów po­
stanowili wziąść udział w obradach nad ustaw ą 
wojskową.

S ta ra  Presse w ykazyw ała z budżetu na rok 
1869, przedłożonego przez dr. Brestla, że niedo­
bór w Przedlitaw., bęazie wynosił 8 milionów. 
New fr. Presse z tego samego bndżetu w ykazuje, 
że niedobór istotme wynosić będzie 28 milionów. 
Słnszuość w wywodach trzeba p rzyznać nowej 
Pressie.

Neues W.«ner Tagolat* zam ieszcza następuiący 
teiegram  z Pesztu • „ h r . A ndrassy nie przedłoży 
w ęg ier kiemu .sejmowi w k ilka  punktach zmienio ­
nej w  Radzie państwa istaw y wojskowe,i, bo R a­
da państw a nie przedsięw zięła żadnych zmian 
zasadniczych, a d. 9. grndnia w ygasają  m andaty 
w ęgierskich posłów. F a  najbliższej dopiero sesii 
nowowybranego sejmu przedłoży rząd węgierski 
do konstytucyjnego traktow ania nowelę w te j sp ra ­
wie. W  ten sposób usuniętoby kolizję .

Ministermm wojny zapytało dotyczące w ła­
dze wojsk iwe w Gracu, jak ie  są tam  zapasy 
mundurów i przyborów wojennych, i o ile one są 
przydatne do nżycia w słu io iu  polnei

Pesti Naplo donosi, że jnż w tych dniach ma 
być zrobiona propozycja co do m in o w a n ia  m i­
n istra  dla Kroacji.

Do Dehatie telegrafują z P esz tu : „W rażeń.e
dzisieiszegn (wtorkowego) posiedzenia Izby  poseł ■ 
skiej, pojawienia się i pow itania posłów kroa- 
ckich jest nie do opisania. Stronnictwo 1 leaka  czu­
je przez to swe stanow isko wzmocnionem. W szy­
scy Kroaci zasiedli na praw icy (między D eak1- 
stami). W  kołach poselskich opowiadają na pe­
wne, że lewica będzie głosować za ustaw a naro ­
dowościową , zm ienioną przez D eak a“.

R edaktorow i? odpowiedzialni dzienników  pa- 
ryzkich Tribunt, Aoenir National, Rewii i Journal de 
Paris zostali na jn tio  wezwani przed ad za pod 
bnrzanie do nienaw iści i pogardy rządn.

W ej w torek wybrano w Anglii do parlam en­
tu 25 torysów a 15 liberalnych kan ydatów. 
Tym  sposobem zyskaliby w tej sesji Wigowie 
wszystkiego 30 gl .sów nad cy frę , k tórą rozpo­
rządzał w poprzedniej sesji.

Corning Post pisze, że lord Stan.ey i am­
basador am erykański vr Londynie podpisali pro­
tokół rokow ań w sprawie okrętu „A labam y." Do 
rozstrzygnięcia tej zewiłej spraw y m a być pow o­
łana kom isja mieszana; w razie rów ności głosów 
w  tym  sądzie polubownym odwołanoby sie do
orzeczenia mocaretw.

rVe'agrarny „ ^ zety  fta*odowej.“
W i e l i c z k a  d .  2 6 .  l i s t o p a d a  (w

poł'..lrj'e.) Chociaż w ybuch wody, który nastą­
pił I lO  sążni pud powierzchnia ziemi w ko­
palniach —  jest bardzo znaczny, jednakow o z 
przedsięwziętych środków  wnosząc, spodziewać 
się m ożna, że jeśli nie wydarzy się nic nad­
zwyczajnego, to do dnia 1. grudnia będzie 
można zalewowi wody tam ę położyć, tak  że 
am państw o. an- . m iasto nie poniosą żadnej 
szkody.

P e s z t  d .  2 6 .  l i s t o p a d a .  W czoraj 
odbyło się walne posiedzenie delegac.i austrja- 
ckiej. Rozprawiano nad etatem  m inisterstwa 
spraw zagranicznych —  R e c n  b a u e r  wnosi 
przyzwolenie tajnych w ydatków  w sum ie 350.000

Po dłuższej rozpraw ie, w której baron 
Be u s t  wykazywał konieczność stosunkami 
zewnętrznem i, odrzucono wmos-ek RecLbauera, 
a przyjęto wniosek większości komisji. —  PfZY 
tytule poselstw  wnosi R e c h b a ju je r^ z n ie s ie n ie  

i poselstw  w Saksonu. Wirtembergu, Hamburgu

i Portugalii, a zastąpienie posłów rezydentam i. 
W  rozprawie brali udział dr. G r o s s ,  G r e u -  
t e r ,  który wystąpił przeciw księdze czerw onej, 
li S c h i n d l e r .  Rr. B e u s i .  odpow iada na 
wszystkie zarzuty. Ministerjum nie spodziewało 
się po rokow aniach z Rzymem żadnego rezu l­
ta tu : chciało tylko uniknąć zerw ania stosunków  
dyplomatycznych, co też osiągnęło. Poczem  
przyjęto wn,oski większości kom isji

K u r s a  z dnia 2 5 . listopada 18 6 8 , godzina 
2 . min. — . popołudniu.

W iedeń, Pożyczka bezpudafko^ 11 60.60. \k< je  kolei 
Karola Ludwika 214.50 Kolej siedmiogrudzka 151.--. 
Kolei południowa 195.7u, Kolej alfóldzka 153.—. Kolej 
panstwowa 296.30. Kolej lwowsko-czerciowi seka 173.75. 
Koiej fiinfkiren. 166.50. Kolej uółnoenr 198.75. Kolej 
RndoPa 111.75. ifoloj Franciszka Józefa 165.75. Gali­
cyjskie obligacje indemnizacyjne 68.5J, Losy 1864 r.
103.10. Akcje k red y to w e ' Akcje banKu naroduw.
—.—. Napoi- ondor 9.371/ , .  Prask? kuran t 1.74J/,. 
Usposobienie kc podw yżce. '
K u r s a  z dnia 2 5 . listopada 1 8 6 8 , godzina 

6 . nun. — . popołudniu.
W iedeń . Pożyczka bezpodatkowa 60.70 Akc.e kre­

dytowe 237.20. ś ic je  banku anglo -austr. 178.—. Akcje 
zakładu pożyczkowego 146.25. Akcje kolei Karola Lu­
dwika 214.50. Kolej południowa 196.5o. Kolej ilfOMzka 
154.50. Kolej pańuwowa 298.—. Kole; Rudolfa 145.—. 
Losy z 1860 rokn 90.60. Kolej siedmiogrodzka — — 
Akcje banku naroduwegu — ■ Kolej pi łnoenu-zaehu- 
dnia — Akcje kolei Elżbiety —.—- Napoleondor 
9.37. Usposobienie ku podwyżce.

P a ry ż . Renta 71.65.
W ro c ław . Pszenica 83. Zyto 66. Owies 41. Rze­

pak umowy 195. Koniczyna —.
B erlin . Moskiewskie banknoty o3y». Akcje kredy- 

Towe 100*/,. Lombardy 112%. Galicyjska kolej 92,/Pi.K o- 
loj państwową 172. Wiedeń —. Uspusobienie chwiejne. 
Pszenica —■ Zyto 54T/, .  Owies 32‘a .__________________

W iedeń 24. listopada.

%

głodowej z

hr.
ks.
br.
ks.
hr.

Metaliki na wal. austi. 
Pożyczka naród. . • •
Metaliki na m. k- • •

„ Obi. ind. niż. anstr. . •
„ ,  „ w ęgierskie. .
„ „ , chor. i sław. •
« , » galicyjskie . .
* „ „ bukowińskie .
„ „ „ sie imioerrod. .

L i s y .
Obligacje gal. pożyczKi

r. 1866 . . . . . . . . . .
Losy poż. z r. 1839 (całe) . . . .

_ „ „ 1«54 p i 250 złr. 4%.
„ 1860 po luO z ł£  5%.
„ 18P4 pu 100 złr. . .

„ „ srebrnej z r. 1»64 . . . .
„ „ 2 r. 1865 . . . .
„ zakłada kredyt do IOu złr.
„ ks- Eoterhazego ......................
„ ks. S a l m .......................................

P a l f y ......................................
K l a r y ......................................
St. G e n o i f ............................
W ind iscńg ra tz ......................
Waldstein ............................

„ R udo lfa ...........................................
Listy zas taw n e .

Banka nar jdowegol jg ietn.
w monecie korw. >dl]| iuS- • • • • 
w walucie anstr. i . . . .

Paliw ZakJ kred. 4 % ......................
Gal. bank hipoteczny . . . • . .
Anstr. Zakiadu kred. ziem. . . . . . .

Akcje banków  i preem .
Banku naród, austr................................

„ aiiglu-aistr ............................
Zakł. k.cd. dla h. i przom. po 200 zł, 
Kolei półn. Ferdynanda , . . .

„ Karola Ludwika  .................
„ czerniowieckiej , . . . • •

Prior. kolei Karl Lnd. za 1JO I. >mi.. 
„ „ lw. ozern. za 100 (1867).

K u rsa  zagran iczne ,
(3-miesięCznc.)

Napoleondory .....................................
Augsb. luO Fłr. nr.............................* >
Frankf. n. M. 1 0 0 .................................
Hamb. 100 mark.
Londyn F ' fot. . . .
Paryż 100 frank.' " • • • • '

P aryż 84. listopada.
Rfinta.  ...............................................   •

Płacę Zadaj a
zł. ct. zl. ct.
55 60 55 70
64 2J 64 3u
58 80 59 00
88 50 89 00
77 50 77 99
78 25 78 75
69 uO 69 60
69 oc 69 50
72 uO 72 51

101 00 101 50
176 50 177 00
83 00 83 50
96 50 97 00

103 30 103 50
69 75 70
73 25 73 75

141 75 142 25
160 00 170 DO
41 00 42 00
33 00 33 50
35 5u 3b 5t>
33 50 34 00
22 50 23 00
21 50 22 5"
13 50 14 25

.  V
97 70 97 90
93 15 93 30
74 50 75 10
88 00 88 bjj

103 00 103

687 60 689 00
178 50 179 00
233 00 233 51
1992 00 1997 uo
214 00 214 50
173 25 173 i 5
96 50 97 00
82 75 83 t>u

t. ' 1
9 34 9 35

98 00 ó8 21
98 20 98 30
86 50 86 60

117 25 117 35
46 55 46 RQ

71 65 00 00

CENNIK S IE W Y
w e  L w o w ie  dn ia 85. l i s t o p a d a .

I Akcje za sz ta k e .
Kolei gal. Kar. Ludw. Ł. , , , , ,  
Kolei Lwow. Czem,  .......................
Banku hyp. galic................................
Kolej Lwów-0 zern .-Jassy ................

II. Listy za s ta w n e  z a  100  zli. 
Tow. kred. gal. m. k . j  1 g 
Tow. kred. gal. w. a. >£
Banku hypot. galie. J .

I II . O blig i za 100 z łr.
Indemnizacyjne galic. . . . .

dtto. Wk. k_-a&ow- . .
dtto. Ks. bukowiń- . •

Pożyczki głoJon. z r. 1866 . • 
P:erw. kol. gal. K* L. I. em. • . 
dtto dtto dtto II. e m .. • 
dtto dtto Lw. Czerń.

I. emisji . . 
dtto dtto dtte 11. dtto ; •

IV k o n e ty .
Dukat holenderski . . . .  .
r  ikat cei arski .  ...................
Napoleond or
P iłimperjał roByjski . • • • ■
Rubel srehrny rosyjski . • • • ■
dttu papierowy dtto . • • • •

Banknoty, poi, za 100 zł. poi. • • 
Talar pruski srebrny • • > • ■ 1
Pruskie bilety kasowe . . . . .
Srebro . . ............................

Sprzedano •. Kukurudza korzec 
do 22 a-rndnia.

Płaca Zęóijij
w. a. w a.

zł. ct. zł. ct.

214 25 215 00
174 50 175 00

V 50 72 50
173 25 174 00E

78 40 78 90
74 70 75 20
87 80 88 30

68 85 69 39
00 00 00 00
06 00 05 00

100 75 101 75
00 00 0(J 00
00 00 00 01

00 00 00 o3
00
,r

00 00 
11

09

5 41 5 4*,
5 46 5 51
9 28 9 369 35 9 45
1 76 1 81
1 b9*/, I 60%Ul* 00 00 Co

O*1UU 00 00
l 72% 1 73%

115 25 116 26
180funt. nełto 4.25

Pociągi kolei żelaznej Kairo1a L udw iki.:
Odchodzi ze l o w a . . .  0 g0(j t 5 mjnUf rano*

B z K r a k o w a  ,

P rz y c h o d z i do L w o w a

n do K r a k o w a

5 
10
8
8
8
:
6

Poctąg. kolt i żel. Lwowsko-Czerniowieckiej

20 w ieczór. 
20 rano..

1 w ieczór. 
4(i wieczór. 
32 rano.
54 popułu. 
15 ranog

Odchodzę ze L w o w a
n ’ 7) • . •
» z C z e r n i o w i e c  .

Przychodzi do L w o w a  . . . 
■ 1 „ J  . . . 

do C z e r n i o w i e c

og .  10
o .  ie 
o 
o 
o 
o 
o 
o

6
6
5
5
b
8

— rano,
— wieczór. 
15 rano.

30 wieczór.
— ran o .
— wieczór.
— rano.
14 wieczór



i GAZETA NARODOWA z dnia 26. Listopada 1868.

K sięgarnia KAROLA WILDA w e  L w o w ie
mając zamiar uprżątnąć zapasy

obrazów, rycin, litografij i t . p. ulworów sztoki,
jakie na składzie posiada, sprzedaje tokowe

• o  in aczn ie  la iż o n y r h  cenach ,
a mianowicie za 1 frank ceny sklepowej paryzkiej, zamiast 50 centów liczy 30, a  na­

wet tylko 25 cen tów .
Szczególnie uwagi godny jest wybór miedziorytów i litografij paryz kich, podług 

najsławniejszych mistrzów, jakoto : O b ra zy  Św iętych , h is to ry c z n e , ro d za jo w e , te te s  
d stnde, p o rtre ty , Iconle, fo to g ra fie  l*p. ' 2926 5 - b
  Wyprzedał Irwaó będzie tylko krótki c*at>!

Drtia 26. listopada b. f. nastąpi wielka o6W ć i? n p W v b n a ^ ^ ^ ^ ^
l o t e r i a  s r e b e r  i e f e r t o w

Tylko S O  et. w. a. kosztuje 1  l o s ,  na który wygrać można w wartości^.OW O* 
g u ld e n ó w  a u t l r .  w a l  antą, kompletnie i niezwykle opatrzoną

w yp raw ę dla now ożeńców  x urządzeniem ,
zawierająca s re b ra , se rw isy  sto łow e , h e rb a c ia n e  i szk ło  na osób 12, płótna, biżu- 
te rje  z ło te , do których zaliczyć trzeba dam sk i z ło ty  zegarek  cy lin d er z ła ń cu sz ­
kiem  itp. itp. przedmioty elegancji; znsjdnje się także wiele r z e c z y  z ł o t y c h .
1  s r e b r n y o h  o b r a z y  o l e j n o  itp.

K ilka podarunków Ich c. M. N ajjaśn ie jszy ch  P a ń s tw a , razem
lQp>Ófv wygrywąjących wartości złr. J L ® . 0 0 0 .

Oprócz obfitości wielu drogocennych losów do wygrania, poszczycić się może obe­
cna loterja szczególnym udziałem, tembardziej źe do 5 sz tuk  lo só w  dodaje się jeden 
gratis

w  kancelarji loteryjnej S tow arzyszen ia  tiar..
Kamtnerring Nr. 6 w Wiedniu i we wszystkich kolekturach.

Za loteryjne aaw iad ow stw o: M. J .  J f i /k #
4  Iiusów tych dostać można we L W O W IE  3107 3—4
i r y d L r y U ; s  w rynku.

^ —*.SM. I I llłjl ..........  ,1,. I------' ' '
K okładem księgarni T b  Wallner w Wiedniu, Goldacbmiedgasst Nr. 3. nachst dem 

Stephansplatz — wyszło w niemieckim języku dziełko, pod tytułem :
Pozdrowienie P. Marli,

Zbiór modlitw, rozmyślań i czytań przez hrabinę de Flarigny (autorkę ksiąiki 
do modlenia: Chrześdańska dziecinność).

Powyższe dziełko powszechnie przychylnie przyjęto dla swej wybornej i budu­
jącej n n e t ,  * której wymieniamy osobliwie modlitwę do Najśw. Marji P ., p ocleszycjelkj 
zasinnconyeh. i opis życia i cnót N. Marji Panny.

Dziełko to obejmujące 596 stronie, ozdobione 4 stalorytami i gustownym tytułem, 
zalecone jest przez Przewielebnych arcybiskupów w Paryżu, Tours i Orleanie.

Kslęgarnig tyłko z wielkim truciem i kosztami otrzymała prawo nakładu od S ia ­
no wuSj ąutcfrki.

Ceń a niooprawnego egzemplarza 1 złr. 20 ct. w. a., oprawnego zaś od 2—30 złr. 
Oprócz tego w powyższej księgarni nabyć można k s i ą ż k i  do m o d l e n i a  wła­

snego 1 cudzego nakłada przez najzaszczytniej znanych autorów we wszystkich językach.
Wykwintne oprawy i roboty introligatorskie wszelkiego rodzaju jak  najgustowniej 

się i,nsautc/czą.łajg_wg_własnej_ Nbryoj_wyn>h(W _inlToligatx^kbd^^_^_^ _ _ _ _ j j0 0 |Iję-^3
^ ^ ^ ^ ^ O B T R Z h S h N I  3E7

Poniew aż n ie  rzadko sprzedaw ane byw ają ordynarne zegarki ązw ajcar- 
■klo, opalrEuae jed y n ie  imionami anglelskiem i, za angielskie, przestrzegamy więc 
P. T. publiczność przed nabywaniem tych fałszyw ych zegarków, zawiadamiając ró- 
wooeześtti, ie  wyroby nasze w prow incjach austrjack ieh  w yłącznie i jedynie: 

ód pana FILIPA FROMM w W iedniu, H ober M arkt II , *■ M ock 
p raw d z iw i hprowadzaó można. Składamy 5'etm ą gwarancję za nasze zegary, k tó­
rych zapis rozmaitego rodzaju utrzymnie pan Filipp From m . 2836 7—12

C. 4- I j .  ^ M « « u ę /^ O h r n n o m e te ^ ^ b n k a n te ^ l^ a r n n g to ^ ^ r d e n s ^ o n d i^

Poszukuje ajię

K l u c z n i c y
do zarządu gospodarstwem kobiecem, ro­
zumiejącej a® napraniu i prasowaniu, e do- 
brem irekom ępdlcjam i,— zgłosić się do za­
rządu m ajątku: Je ż le rz an y  poczta M ona- 
s te rz y sk a . 3069 4—1

P a z y l y w f t i  c 4 do 43 utworami 
nuuycznemi, między którcmi arcydzieła, 
z inązyką dzwonkową i bębenkową, 

’ wa. mandolinową td.; następnie : 
Ś k r z y Ą k l  g r a ją c e  po 2 

do 12 u tw orów ; także skrzyneczki z ne- 
oeserkami, pchowki na cygara w kształ­
cie świątyń i domków szwajcarskich, 
albumy fotograficzne, przyrządy do pi­
sania, etui na cygara, tabakierki i pu­
dełka na zapałki, lalki, stoliki do robo­
ty. wszystko to z muzyką, w końcu 
krzesła, grające za usiędzemem. Zawsze 
najświeższe wyroby tego rodzaju poleca
J . H. H eller w Bernie (.Szwajcarja).
Na podarunki Bożego Narodzenia

(gwiaiSks) nioma nic właściwszego. Przedmioty te
 -— . . .  ■■ ' iażdym  salonie I przy

in riw l. załatwiaj? sic. 
gotowych wyrobow 3013 2—3

(gwiazeae) niema me wtasciw 
oowinny um ieść m iejsce w xa 
(ażdem  łożu ciiorago. [Sapr 
W ielki skład golowych wyroho

W  dobrym gatunku dobrze watowane

surduty zimowe
dobry towar, a robota najsa-

S T z ł r .  1 4 ,  

Futra do podróży
podbite szopami lub rysiam i

■ T  z ł r  3 0 ,
nattgpnie ja k  najtańsze

ie i .. od złr S do złr. 14 
dobrym

Od zh. 14 do *lr. 50
od złr. 8 do łtr .  28
od ztr. |  do złr, 22
od zfr- o do złr. 26
od itr- 8 do zlr. 28
od zlr- 8 do złr. 30
od zlr. 30 do zl> 120
od złr. 40 do zł. 900

,  . .  : o d  *tr. 4 do złr. 14
ami&Iki roraaito . . od złr. 2-50 do złr. 10

jak ęaj mocniej zalecamy

w magazynie sukni
firmy 2703 132-200

Keller 4 Alt,
W i«n, G ra b « a  N r. 3. I .  S ło ck , 

,Un* -Siock im Ei«en“,

Surduty zimowe krótkie 
Surduty zimowe w di

gatunku................
Palta . . .  . ;
Surduty myśliwskie. . . . 
Surduty jeaieuM . . 
Szlafroki
I,. 4° podroży z kipunmi
Futra do podróży . . .
Futra do wyehodu na m.aito 
Spodoje zimowe -
Łupią

z.®û J n«Jer Kąrntnerstrasse.
11 (dokoła Di.7.1 t podaniem obj ę t ośc i  pier- 
» ie id i  ,  k„ * Pleców), ob j ę t oś c i  w « t a-Ml iL??'PU*U . W l . l l l l

Bęką
•mowiet 

pi«r,. ,
,ściśle ort°ktokuP w 7 8 o k o s e i  w kr oku 
miennie i dol?c>- -■ 4° *•« którym -
knio p<p o tr o i ,  goyoy sio nie

Przenoszone suknie, ‘ '" W -

n i I Zigren c  najrzet«lniej, wszelkich eW.Ua1'
Ig KUłośOH I  w8zelkim ż?d«nlom j , k n » ? . y'
„y  starań, j r i doeTĆ nczynlć. n * l ' e -
> i a j  i n « j ł * n i e ^  poważaniem
leiler A Alt, Graben Nr. 3, L Stock 

zam „Stock im  E isen .

W  P O D H A JC Z Y K A C H . pół mili od 
Trembowli, odkryty jest kam ien io łom  
n a jd o sk o n a lsz e g o  siypego kam ienia, z 
którego równie jak  z trembowelskiego w y­
borny materjal.największego rozmiaru wy­
rabiać można. Życzący sobie gotowy mate- 
rjał według psynowy zakupić, lub też górę 
całą nająć, rmczy zgłosić się do Z a rzą d  O 

eźykach , p o cz ta  T rem - 
*  3042 5—14

d ó b r w  P o
bow la.

^ T  Mi Izy chód pod Śremem w 
fy. ks Poznańskiem. 

Ł  O w ciarnia  Kafrodowa
Sczauieckiego sprzedaje 

40 baranów , cena od 25 do 100 tal.; 
oraz 50 m dtek  po 5 tal. za sztukę.

2985 3—3

L. 3582.
O bw ieszczenie.

Magistrat miasta Rzeszowa nini ejszem 
wiadomo czyni, Źe na dnia 2. grudnia 1^68
0 godzinie 9. rano prawo propinacji wód- 
czanej i piwnej wraz z dodatkiem gminnym i 
użytkiem browaru miejski ego, gminie mia­
sta Rzeszowa przysługującego, W dwuletnią 
dzierżawę, to jest od 1. stycznia 1869 do 
ostatniego grudnia 1870 wypuszczone będzie.

Cenę wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego ustanawia się na ^wotę 25031 
złr. w. ł . ,  zaś wadium, przed rozpoczęciem 
lioytacji do rak  komisji złożyć się mające, 
na kwotę 2504 złr. w. a.

Oferty pisemne, należycie wystawione
1 przepisanem wadjum zaopatrzone, przyj­
mowane będą aż do chwili zamknięcia li­
cytacji ustnej, przeto po zamknięcia tejże 
licytacji żądna oferta przyjęta niebędzie.

Warunki łfcytścji mole każdy chęć li­
cytowania mający przed i w czasie licyta­
cji w magistracie tutejszym przejrzeć.

Nakoniec wiadomo się czyni, że ubezpie­
czenie prawa propinacji wóacżahej i piwnej 
na powyższym terminie jako pierwszym i o- 
ostatnim nastąp*, tudzież, że po upływie 
terminu licytacyjnego wniesione oferty i de- 
klaraoje, dotyczące czynszu dzierżawnego, 
pod żadnym warunkiem w magistracie przy­
jęte niebędą, i że niżej ceny wywołania li­
cytować się nie będzie. 3103 3 —3

Rzeszów dnia 20. listopada 1868.

G łów na w yg. an

3 5 0 . 0 0 0  z l r .
przy nastąpić mającem na dniu I. gro- 
d n ia  b. r . wielkiem losowaniu kapi­
tałów pożyczki premiowej, założonej i 
gwarantowanej przez c. k rzad austrja 
cki z ro teu ^ l^h  m iljo-

Między £00.000.wygrąpemi jest wy­
sokich wygranych 20 po 250.000, 10 po
220.000 , 60 po 2 0 0 .0 0 ,  81 po 150.000, 
20 po 50 000, 20 po 25.QOO, 12f po
20.000, 90 po 15.030. 171 po 10.000, 
352 po 5000, 432 po 2000, 783 po 1000. 
1350 po 5Q0 i 155 zir., jak# najniższa 
kwota każdego wyoiągnionego losu.

Żadna z pożyczek loteryjnych nie 
nastręczą tylę widoków wyarąpia, jak 
powyższa, a każdemu nadarza się 
sposobność o małej wkładce wygrać 
260.000 złr. 3917 5 - 6

Jeden los z numerem serji i w ygra­
nej kosztuje 2 złr., 3 losy 6 złr., 7 lo­
sów 10 złr. V- a* W hanknotąęh.

Zleceuia łaskawe wykonują się za 
przesłaniem należytoścl niezwłocznie i 
sumiennie, po uskutecznionem ciągnie­
niu rozsyWję się listy wygranych każde­
mu udział biorącemu bezpłatnie, wygrane 
zaś wypłacają się natychmiast. Uprasza 
się zatem o udawanie się wprost do

J . B reycha
Handlungshaw in Frankfurt am Hain,

7 m i i ł n  a t i t t  z o s ta ł w tk s r l  na 60 izłr.
C ł g U U lU U j  w, a. Rzetelny znąlazc# 
raczy go oddać w Ądtpiuistracji G azety  
Narodowej- 3115 1—1

Podziękowanie. 
Wielmożnemu S zym onow i A dler, le­

karzowi w Manaaterzyskach, który swoją 
pilnością, użyciem środków stosownych i 
zręcznością dwoje dzieci na anginę słabych, 
z tej strasznej Błabości wyleczył.
3114 1—1 Władysław Zarewicz.

L. 3648.

Obwieszczenie,
D y re k c ja  8 a lic . T o w a r z y s tw a  

k re d y to w e g o  postanowiła pobierać 
od przedpłat, w ydanych na  pomierzone 
je j pap iery  publiczne, z a c z ą w s z y  od  
1. s ty c z n ia  1869, zam iast R  po 1 5  
o d  s t a  ro c z n ie .

Co się niniejszem podaje do po­
wszechnej wiadomości.
Z  Dyrekcji gal. Towarzystwa kredytowego 
We Lwowie dnia 19. listopada 1868.

R ogoysk i,
311,1 1—3 sekretarz.

Dwa fortepiany nowe są 
do wypożyczenia lu b  do 

sprzedania.
Bjiżs&a w iadom ość pod 1. 77 przy 

ulicy Krakow skiej w K ursie fortepia-
nowym,
południe.

a  2. godziną w 
3112 1—1

Magister farmacji
nia. Bliższa wiadomość w aptece Wgo 
jKleczk9Wskiego w  Drohobyczu. 2911 3—3

[i’a te  1’ec ło ra le  G eorge, pastylki pier­
siowe na grypę, katar, kaszel, chrypkę; 
cenn pudełka 70 ct.

L achou  a ro m a tise  dla usunięcia nie 
miłego odoru z ust po wypalepiu tyto 
niu, p> jadlej ^życlu.nąpojó.w gojących. 
Rzecz niezbędna przy zwidzaniu lepszych 
towarzystw, teatrów, balóiń, salonów itp 
Przy kśżdorazowem użyciu spożywa s ę 
jedną pigułkę. W pudeiknoh po 70 ct.

M aksym iliana F . S ch n eid ta  anti 
skorbutyczn.a typktura do zębów, nśmie- 
rzająca bole hlezwłocznie.' Jedyny do­
tychczas prawdziwy środek na cierpie­
nia zębów. Działa on bez zwłoki, i nie 
zawiera żadnych substanoyj ostrych, mo­
żna g o  p rz e to , i d z ie c io m  dkwać. We
flaszkach po 40 ct,

PLASTER flUPTPROW l Zśszcw gó|a? sku­
teczności? dzial»j?cy f P rbptury podbrzusza, spo- 
rz?dzony i zaleconj przez (Ir. Krllsi, praktycznego 
lekarza rupturowego w Razylei W puszkacli1 bla 
szanycb wraz z opisem. Cena 3 zlr 51) (.1 w a.

ODONTYNA PASTA na SKBY. Pasta ta jest 
najlepszym środkiem do czyszczenia zębów; tudzież 
aby zęby utrzymać zdrowe i lśni?ro białe, usunąć 
kpmień zęba /, wzmocnić dzi?sła, przeszkodzić 
krwawieniu śię tychże- W  słoikach porcelanowych 
po SO ct.

KIES OWA A CGSHIRGSKA ESENCJA DŁU­
GIEGO ŻYCIA. W yśm ienity środek na zatkanie 

sinica, złe trawienie , uciążliwości hemoroidalue. 
Wielka flaszka 1 złr., mała flaszka 50 ct.

FRANCUZKI PŁYNNY BARWNIK do PARKO

Ptzyrjmd do tego tj. 2 szczotki i 2 miseczki, 50 ct.; 
1 flakonik płynnego barwnika 2 złf\

RAASAłi na ODMROŻENIE w stoikach po 50 
ct. w a., uawet przy zastarzałych odmrożeniach 
Szybko łagodzi bole, i zupełnie je  leczy.

PRAWDZIWY OLEJ z WĄTROBYMII£TCSO- 
W EJ. doświadczone lekarstwo na wszOIkie c ierpie­
nia płucowe i piersiowe. Znakomitej jakości i czy­
stego smaku. W butelkach po 1 z łr i 1 złr 80 c. 
0 * 1  PASTYLKI vzmacni;aj?ce (Pastilles Portiliap- 
tęs — Pastilles di Roma); drugoletniem doświadcze­
niem sprawdzony środek ożywny dla osłabionego 
system u płciowego. Zalety tego lekarstwa s ? ; u- 
s u  n i e c i e  zachodzącego o s ł a b i e n i a  nawet w 
podeszłym już wieku, i t r w a ł e  w z m o c n i e n i e ,  
grodek ten łatwo strawny służy także osobom nie- 
dokrwistym i nerwowym- W oryginalnych flako­
nach po 10 zlr.

SZWAJCARSKI LIKW OR na USZY. W ypró 
boWłlKJ i licznemi doświadczeniami lekarskiemi nie- 
zaw°dnym uzn?ny śrpdek ku wyleczenju słuchu tę ­
pego. strzykania w u sn eb , szumu w uszach, a na­
w et do odzyskania słuchu zupełnie straconego. €»- 

flakonika 1 zlr.
„  Ó * .  " W e i s s ,  Apotheker „zumMohreu" W iep, 
Tuchlauben. Przy przęsylkącli pocztowych

10 ct. za opakowanie Osóbńo. -Tśtś

Monografia Hemoroidów
W y k ł a d  p r a k t y c z n y  t e j  t łą b o ś c j .

Dzieło dr. A nw seia L e b e l ,  rue dęl 
E chiąuier, 14 — w Faryża. 2725 23—36 

Metoda bardzo skuteczna, uśm ierzająca 
boleści we 24 godzin, leczy bez obawy wpę- 
drenia w ewnątrz. P ig u łk i i p o ąu d a  z mą- 
joraokn, roztw ór benzoesu z aluminom 
(benzoate d'alumine) Stauowią podstaw ę tej 
m etody leczenia. Pz> licznych dośw iadeże- 
niach, dokonanych w szpitalach publicznych 
we Francji, potw ierdzone zosta ły  przez fą- 
kuttEi medyczny w Paryżu. D ostać można 
w aptekach pp. P io tra  M ikolascba w eLw o- 
wie i Brunona M ic^yńskiego w K rakow ie.

Ekstrakt m ięsn y  L iebiga
(E x tra c tn tn  c a ro is  L ie b ig )

Wyróbto#arzystwa w Ameryce południowe 
Liebig' s Extract of Meat Company,

którego dobroć i praw dziw ość zaręcza 
pan baron L iebig, 

jest Dajlepgzym i jedynym  środkiem  
w zm acniającym  d la  słabych, osłab io­
nych rekonw alescentów  i w iekow ych. 
W  jednym  fbneje tego ekstrak tn  są  
zaw arte  w szystkie części, w gorącej 
wodzie ro zp u szcza ln e , z 45 funtów 
m ięsa wołowego.

Tego ekstrak tu  nadszedł św ieży  
transport w puszgach  kam iennych po 
Vst V. * %  funta do a p te k i  p o d  
nciwi«zdąu 2775 39̂ -1

T a k  d o b t e ,  j a k  z e  z ł o t a ,  sa

BIŹUTERJE ze ZŁOTA TALMI
w ieczne!

Ktoby je chciał dostać w prawdziwym  gatunku, ten niechaj się uda
pod adresem :

Vereinigte I n d n s t r i e - H a l l e  i n  W i e n ,
Praterstrasse 16. Rozprzedaż drobiazgowa po cenach hurtownych 

Za trwałość biżuteryj poręcza ąig na piśmie.
B i ż i i ł f ł ' i p  b r y l a n t o w e  A  Angielskie zegarki cylindrowe ze szałem kry-M lZ U it- ijn  « w e .  A  / ^ . s z t a ł o w e m ,  wskazowK? minutow?, wraz z łan -

cuchem  z prawdziwego ztota Talmi i z me*, 
dalionem, wszystko to w ładnem  pudełku,* 

tylko z* 12 złr. 20 ct.: takież same, w lepszym gatun­
ku z werkiem niklowym i kompasem, prawdziwie po­
złacane, z zupełnem urządzeniem 15 złr. 1

Zegarki te sporządzone gąz prawdziwego l^lptow e^ 
go .srebra i sprzedają się z dwuletnią gwarancją na 
piśmie.

Złote zegarki damskie n r. 2 złota, wraz z. łahcu* 
chem z prawdziwego złota Talmi 25 zlr. w pudełku. 
Srebrne pozłacane zegarki damskie wraz z łańcuchem 
kompletne 13 zlr.

Zegarki wskazujące, ile kto wypił. Zegarki te 
w skutek umyślnego przyrządu wewnątrz wskazują 
ile szklanek piwa. wina i t. p. ktoś wypił. Zegar 
ka tego można także użyć za medalion; 1 sztuka 25,  ̂
30, 40, 60, 80 ct., 1 zlr.

M iniaturowe gwizdawki sygnałowe z oksydowane 
go srebra nowożytnego, przydatne jako w isiorek do ze 
garka, podobnież miniaturowe kompasy w formie me* 
dalio nów, muszli i kwiatów 80 ct., zlr. 1, 1.50.
Biżuterje koralowe * oprawa w złocie Talmi

1 broszka zlr. 1.50, 2, 3, 4.
1 para kulczyków zlr. 1, 1.50, 2, .3. 4- 
I para guzików pólkoszulkowycb 80 c l , 1 złr., 4.50, 
1 para guzików mankietowych zlr. 1, 2, 3.
1 szpilką męzka złr. ł, 1.50. 2.
1 naszyjnik damski zlr. 2.50, 3, 4, 5.
1 bransoleta złr. 2, 3, 3 50.
1 sznur korali siekanych 10 ct.

Iliżuterje emaliowane.
Em alia przepysznie zrobiona na zlocie T a ,m l 

1 broszka zlr. 1, 1 50. 2, 3. ;
I broszka prawdziwemi koralami i emalia ozdómo 

na zlr 2, 3, t.
I pora kolczylfow zlr. 1, 1.50, 2, 3.
1 raty garnitur emaliowany, broszka 1 kolczyki z 

brylantam i zlr 3.50.
I para emaliow. guzików polkoszujkowrch 60, Bfl.c 
1 para emaliow guzików mankietowych 80 ct., 1 zł 
1 medalion 8(1 cl., zlr 1, 1.50, 2, 3.
I pierścień emaliowany 60 ct., SO ct., złr 1.
1 łańcuch z emaią złr. 1.-50, 2, 3.
1 łańcuch damski zlr. 2.50. 4, 5.

Prześlicznie zrobione, nawet znawc? mog? w bl?d 
wprowadzić. Oprawne s? w prawdziwe złoto Talmi.
Brylanty zaś s? imitowane ze szlifowanego jak najle­
piej kryształu gorsaiego. i nintrac? m gdj ognia. Inne 
drogie kamienie s? również imitowane nie g0 poznania.

J broszka zlr. 1.50, 2, 3, 4, 5, 6, 7.
1 para kólczyków złr. 1.50, 2, 3. 4. 5, 6, 7.
1 pars guziczków du pńłkoszulka złr. ), |  50i o, 3 .
I para guziczków do rękawków zlr. 1 3, 4.
1 szpilka męzka z|r. 1, 1.50, "2, 3..
1 pierścień brylantowy, jak iuijpiękuiejgzy z(r . i

1.50, 2, 3.
1 krzyżyk na szyję zlr. 1, 2, 3, 4, 5.

C yzelow ane  b iżu terje  ze z io ła  T alm i.
1 łańcuch ze złota Talmi złr. 1.50, 2, 3.
1 łańcuch na szyję złr. 2.50. 0, 4.
1 powąbny naszyjnik damski z krzyżykiem złr. 1, 2 .
1 broszka 80 ct., złr. j ,  1.50, 2. 3, 4. 
i  broszka na fotografię złr. 1» -•
L mikroskop jako wisiorek do zegarka 50 ct.
1 para kolczyków 80 ct., złr. L  1.50, o. 
i  pęk wisiorków do zegar a 40, 6o, 8u c t., i zfr .
1 medalion 50, 80 ct.. złr. 1. 2, 3.
1 para guzików pótkoszulkowynu 30, 5g, 80c., I zł.
1 para guzików mankietowych 40, (jo, gą c t i? i  i[.
1 szpilka męzka 50, 80 c t .,  złr. 1, 2, 3 ,

P ra w d z iw e  b iżu terje  zlnfe.
1 pierśpień prawdziwemi granatami i p«rłaiui wy­

sadzony t  zfr. 85 ct.
1 pierścień prawdziwemi turkusami i per(atDi bo­

gato sadzpny złr. 2.50, 3.50.
1 pierścień z kamieniem <doWolnej barwy) gfr.

1.50, 1.80.
1 sygnet damski złr. 2.50, 3, 4, 5.
1 sygnet wielki nięzki z kainiemem do grawir,gwa­

rna zlr. 3, 4, 5, 6, 7, 8*
1 brosza złr. 4, 5, 6, 7, 8.
I para kolczyków złr. 4, 5, 6, 7. 8.

Nie do uw ierzenia, a le  p rzecież p raw da!
Q  i prawdziwy angielski., ładnie w ogmu złocony 

ąrebruy clironomeler, podwójnie kryty, ęmafio 
B ^ g w a n y , ze szkłem kryształowem, tudzież z pra , ________ _______ « ... .  ^

n T t ^ o " r 2o 'T ie,,om ze ,,0U T*lmi ‘ z medal,0 |O s o b n y  w a r s t a t  d l a  r e p ą r a c y j .
Zw racam y uw agę Szanownej P. T. Publiczuości w jej w łasnym  in te ­
resie ja k  najuprzejm iej, aby zleceuia swoje adresow ała w prost do 
Industriehalle, gdyż w tej tylko możemy ręczyć za praw dziw ość biżuteryj. 

Nienstanny odbyt ze strony setek długoletnich odbiorców ze wszystkich stron Monar-, 
chii, Niemiec, Mo?kwy, Wioch i całego Wsobodu, dąją najlepszą rękojmię szybkięgp.

i rzetelnego wypełniania zleceń zamiejscowych. * 3083 1—8
C e u n ik i  i illustracjb rozsyłają sią bezpłatnie ■ franko.

T O L U T I N E M C A t

hIGAUD & Cie w  P a r y ż u ,  rue de Hickelieii.
W y^uńeutta )Yoda tpaletpwa, z balsamu Toin i rozmaitych wonnych roślin uzyskąąa ; ząstępuja oi^n 

korzystnie środę koloństi, jakoteż iin e  dotąd uajiitubimiszu wyroby podobnego rodzaj u ; 1 wzmacnia skórę 
i robi ją  gibką.

G ŁÓ W N Y  SK ŁA D  dla W iedn ia  i dla cate j A u strjack ię j m o n arch ii do 
sp rze d aż y  en gros u p.

t - c h m - j L c - :  1  g « > .  ł a t  :*•«■* t j s w ,
W i e n  Wollzeile Nr. 1 —3.

Można także dostać we LWOWIE w handlach panów R. S C H W A R C A : S teifa 
S ynów , i B e rlin em : w K r a k o w i e  F. B. H ahna, w B r o d a c h  M. S. F ranzo - 
sa, w T a r n o p o l u  dr. B uchelta. 8097 1—15

Najnowsze oświetlenie! ^
Najwyższym patentem z d. 20. kwietnia 1868 do 1. 7303/1392

ces. kr. wyiączuie i k j U  nprzywilejowaaa

f i A K F A  A I T B A L I A
Braci Briinner.

płom ień, 
bez dym n.

S z c z e g ó l n e  k o r z y ś c i :  O lśn iew ająco  b ia ły , spokojny
P łom ień  sięga najm niej 4 ca le  w górę- W ypa la  się nie sw ęd ząc  1 
Z dum iew ający  efekt, ja k ieg o  nie w y w o ła  żadna  inna lam pa.

t/ĘF" G w arantuje się za bezpieczeństw o zupełne,
o czem każdy przy oglądania s a m  przekonać się może, k o n s t r u k c j a  b o w i e m  
w y b o r n a  każdego niezawodnie pod względem bezpieczeństwa uspokoi, gdyż cześć 
wierzchnia lampy Z  kom ple tn ie  o g n io trw a łe  p rzy m k n ię ta  ~  pozwala naw et‘na 
p r z e w r ó c e n i e  i postawienie w tej pozycji lampy p ł o n ą c e j  przez czas niejaki, 
a mimo to nie sprowadzi zapalenia wnętrza lampy.

Lamp# Ąińralnazastosować się da do wszelkiego rodzaju oświetlenia. 
Oliwy Astralnej funt wiedeński po 24 ct.

. f  " l i r y k a :  S k ł a d :
Wien, Mariahilf Mąidalenenatraase 10. Wien, Stadt, Kiirntnęrstr., Heinrichshof Nr. 46 

Zlecenia wykonują się rzetelnie za przesianiem nąleżytosci lub za przekazem 
pocztowym. W z„ry rysowane rozsyłają gię Da żądanie. 7 9972 —6

Skład we LWOWIE u A . S te ifa  Synew .

Ł ysym  dla ndgyskan  a  w ło só w ! l i

ŚRODEK POROSTU WL0S0W.
5fie anajdii®. s ię  nic lep szego

W y łą czn ie  i jed ynie  istn iejący
najpewniejszy i najlepszy

p r z y s p o r z e n i a  
na g ł o w i e ,

Ciszka Józefa I. austr. wy 
cznym przywilejem dla ws 
stkich prowincyj ąustr. ; 
tentem z d.18. listopada 11 

roKudo liczby 15.812— Ii 
wyszczególniona 

* ■

do u t r z y m a n i a  
p o r o s t u  w ł o s ó w
jak znana, sławna w krąju 
i za granicą, przez fakultet 
medyczny zbadana, najświe* 
tniejazemi skutkami po­
szczycić się mogąca, przez 
J .  C. Mość, cesarza I ra n -  ________

Pomada rezedowa
włosy, której uhjitaiąćj regularnie, nawet f 

rr4*fe b^Ćjsca poraxtafą nS głowie, eitce i  ryże 
*  ,  ^  P rz y j^ rs ją  baru>e czarną-, wzmacnia 
ona poeadi wlęsów, usuwa formowanie się /, 

pitzu w kilku dniach zupełnie, chroni pa ) 
wypadania włosów, nadaje włosom połysku na-

lurafaego, włos układa się po uiej 
f a l i s t o ,  

i nie siwieje do późnej starości*
L eną s}0ika w raz z przepisem  użycia 
1 złr. 50  ct. Z przesy łką  pocztow ą 

I  złr. 60  ct.
Odprzedający otrzymają zuaczpy raJhat _

Fabrik und Haupt-Gentral-Versendungs-Depoi en gros u- en detail 
bei R arl Polt, parfumeuF unb a. a. prt8iWums=3n()fl6cr

łn  f f i i t n ,  Heraałs, A n n ag asee  44G w domu w łasnym , — dokąd z w szelk iem i 
pisem nem i ziąceniami udawać Bię trzeba, a zleoenia z prow incy j z przesłaniem 
nalezytosci lub za pobraniem pocztow em  n a jsp ieszn ie j uskuteczniane bedą.

„ Skład główny we Lwowie jedynie u pEnów : 
ZYGMUNTA RU K ERA  ADOLFA B EflL IN E R A

w »ptece pod Srebrnym orłem. aptekarza. 2714 12—12
Tudzież ; w u rz e ż a n a c h  u Józefo  Ż m lnkow sk iego . o- k. apt.; w T a rn o w ie  
n K. W . W ie lo g o rsk ie g e ; v  K rak o w ie  u Józefo  Ja h n a  ; w N ow ym  
s ą c z ą  u Ignacego G a ra n a ; w B rodach  u T. G om olińskiego, aptekarza; w 
U zern iow cach  u F .ngelharda i S p ó łk i i u Ignacego S ch n irch a . *

■3
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